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P r s y j e o h a l !
Dzisiaj, we śród*; rano, przyjechał cesarz 

W.lneim II do schoenbrnnn, jato  gość cesarza 
anstryackiego. Wizyty „sprzymierzeńca- prze 
stały być w A astry, sensacyn i schodzą do 
rzędu wypadków dnia, nastręczających, co naj
wyżej, sposobności do widowiska, upragnionego 
zawBze dis welkomiejsaiej iuaności. Cesarz W il- 
helm bowier lnbi jeździć i częstym bywa go
ściem w stolicy Anstiyi.

Czy osobiste zetknięcie się monarchów dwóch 
państw „sprzymierzonych" przyczyni się tym 
razem do zrciśmecia rozluźnionych węzłów trój 
przymierza? Może to właśnie jest celem nie
mieckich odwiedzin, może one podtrzymają kom 
binacyę dyplomatyczną mającą rzekomo chron:ć 
Inropę p-zed wojną, a faktycznie wychodzącą 
na wyłączne korzyść Niemiec

Pierwsze Włochy spostrzegły, po jiewcza- 
sie niestety, że trój przymierze drogo kosztuje, 
a żadnych nie przynosi im korzyści; rozpoczę‘y 
tedy na wiasną rękę politykę zagraniczną z 
Francyą, przeciw której trój przy mierze pośre 
dnio jest zwrócone. Włochy poszły tutaj zresztą 
za przykładem Niemiec, które przedtem już 
wdrożyły wszelkie możliwe krok*, aby z Rosyą, 
drugim nieprzyjaciel im trójprzym ^rza, wytwo
rzyć jak nailepsze Btoi inki. przyozem nie oglą
dano się na Austryij n  obec tego więc, że każ- 
dj z dwódi sprzymierzeńców korzysta w całej 
pełni z polityki wolnej ręki wobec tych państw, 
przed których -nwazyą chronić się mają Austrya. 
Niemcy i Włochy pod sztandarem trójprzymie- 
iza; wobec tego nadto, żf burżoazyjaa Francya 
niczego mniej nie pragnie, jak wojny, a rewo- 
lucyą . klęjką na dalekim wschodzi^ znękana 
Rosya n& dłngi szereg lat nir będzie zdolną do 
powabniejszej akcyi wojennej, — wobec tego, 
powiadamy, co za cel uieć może trój przymierze, 
zastrzegające się przed akcyą zaczepną, ogra 
mczone jedynie do obrony granic i całości państw 
sprzymierzonych ?

Trój przymierze jest dziuiaj przeżytkiem, jest 
zAoytkiem dawnych stosunków, nie znajdującym 
warunków w stosunkach nowych, od tamtych 
zasadniczo różnych.

Specyalnie dla Austryi wiązanie się trójprzy 
mierzeni staje się anachronizmem Oprócz gar
stki W8zechniemcóv, zdekl irowanych w tem 
pańs wie wrogów Austryi, sprzymierzeniec nie
miecki nigdzie nie znajduje oddźwięku. Niemcy, 
wioz ze swoim cesarzem na czele, zdeklarowały 
się jawnie i otwarcie jako wióg słowiańszczy 
zny Rzecz więc oczyw.sfca, że Indy słowiańskie, 
tworzące tak wybitną większość w Austryi, 
tyiko z najwyższą odrazą spoglądać mnszą na 
, sprzymierzeńca", który tępienie żywiołu sło
wiańskiego w granicach własnych uważa za 
swoją misyę polityczną To samo dotyczy Za- 
litawii. gdzie przymierze z Niemcami wywoły
wało i wywołuje zawsze jawne wstręty. Cóż za 
racy«3 mieć zatem może przymierze nie roku 
jące żadnych, pozytywnych korzyści, w zakro 
sie polityki zagranicznej, a oddające Anstryę 
pod wpływ państwa o zupełnie sprzecznych z 
nią interesach i motywach polityki wewnętrz 
nej?

Jeżeli zaś kto, to my, Polacy, wyzyskać po
winniśmy cały nasz wpływ i znaczei ie w tym 
kii runku, aby wyeliminować Anstryę ze sto
sunku z państwem, gnębiącem nas w sposóo 
ba.narzyńsai, wjpowiadającem nam brutalną 
walkę na śmierć i życie. Cesarz Wilhelm nie 
pomija nadto żadnej sposobności, nby do tej 
walki wzywać ludność niemiecka, zwijiszcza tę 
jej część która, osiadh zy na -imniach rdzenn e 
polskich, wyprzeć z nich usiłuje Polaków. Dzi
siejszy gość cesarza austi yacciego i sprzymie
rzeniec Austryi, proklamował się sam, jawnie 
i z całym naciskiem, jako zdeklarow* nv wróy 
Polaków Uczynił to wszędzie w miastacn Pol
ski. gdziekolwiek zawitał w ustawicznych swo
ich wędrówkach, zaoząwszy od M&lborga i To* 
rnnia, skończywszy r a  Poznaniu i Gnieźnie. — 
f) tem pamiętać, mwją obowiązek narodowy pol

scy dyplomaci i polscy mężowie stanu odgry
wający jakąkolwiek w Austryi rolę

Dwa rozporządzenia.
Donieśliśmy pr/,ed kilku dniami o sprawie 

zakazu, wydanego z inieyatwy prezydenta wyź 
szego sądu we Lwowie, dra Tchórznickiego, 
przeciw udziałowi urzędników sądowych w za
rządzie kas Raiffoisena i innych instytncyj za 
liczkowych. Poseł S t w i e r t n i a  poruszył ię 
zasadniczą sprawę na posiedzeniu Koła pol
skiego i domagał się wniesienia interpel&cyi, 
widząc w tym zakazie, opierającym się na sta 
rych dekretach dworskich, ograniczenie swobód 
obywatelskich. Ponadto sądzimy, że Drtuydent 
Tchórznicki przedstawił sąćy wschodnio-gali- 
cyjskie w ministerstwie w bardzc mekorzystnem 
świetle, skoro tię powołuje na onjawy o któ
rych inni prezydenci nie donoszą. Pc niżej po
dajemy w dosłownem brzmieniu 2 odnośue roz
porządzenia. kcóre zająć nowinny szerokie koła 
publiczności tem bardziej, że prawdopodobnie 
będą przedmiotem dysansyi parlamentarnej. Oio 
ich Brzmienie.

Pres. 201/1716. Praei. 6031/17 N. 16.
„Mialiteratwo aprawieillwoścl podsiela i i  pstry- 

winie c. k. prezyiyuai. ie  uśsik! o n  4alków eądo- 
wysli w uriądsie kas RalffelseuowgKlch i icnycb 
sakładów kredytowych, jak to epoitrieżono w kilku 
sądach powiatowych oaręgu, a i e  a o i e b y ć u -  
w a ż & a e a a  p o ż ą d a n e .  Odnosi się tc prsede- 
wssyslkiem dc prayjmowania stanowisk płntDych 
pray tego rodsaju insfcytuoyaoh kredytowych, a mia
nowicie % tych samych praycayn, które w swoim 
csasle wywołały sakaa prayjmowania funkcyj pła 
tnycb ie  strooy csynnyrh uraędmków państwowych 
w towarsystwach akeyjuych i zarobkowych. (Rosp. 
a is . spraw s 14 listopada 1854, 1. 179701. Prayj- 
mowanie niepłatnych uraędów honorowych w stowa- 
rayiseuiaob aaiicscowych, kasach RaiłTelsónowskich 
itp. nie igadsa się z d e k r e t e m  d w o r s k i m  
z 12 sierpnia 1835 i ma być safcazane w tyoh 
wsaystkich wypadkacn, w których *aof»si«* ludno
ści w bezstronność sądn mogłoby być zacbwianem, 
iub smnlejsaonem.

„Te obawy prawie mawsae wystąpić mogą w mniej 
srvch miejscowościach, gdzie tylko jeden sąd Istnie
je, a zwlasact. na wsi, gdzie osobistość sędslego 
więcej się uwydataia, albowiem uporządkowanie in
teresów instytucyl kredytowej z dlużn ka .1 raadko 
się odbywa bo* interwencyi sądo, a u Oskarżonego 
dłużn.ka sas łatwo wabudzić się może wątpliwość 
w ścisłą beastronność sądo, jeśli fankeyonaryusae 
»ąda udział biorą w zarządsie instytucyl kredyto
wej i a tego powoda także w wynika procosa 4o 
pewnego stopnia jest interesowanym. Należy przy 
tem podnieść, że nietylko zarsąd ma wpływ na Id 
etvtooyę, ale ta^że r a d a  n a d s o r c a a  Dosiada 
większą lub mnlejsią ingerencyę na udzielanie po- 
życaek, a co uajmniej prawo kontroli. Jest. oboję
tne*, esy urzędnicy sądowi, czy też organa kance
laryjne i słudzr naiei-ą do zarządu lab rady nad 
■orcaej instytucji, gdyż ostatnim a nich przypada
ją, awłaszesa w toku wykonawczym postępowania 
rądowego, tak ważne agendy, że także od nich do
magać się trseba sumiennego unikania wszystkiego, 
coby wywołać mogło aasnwiante zaufania w ścisłą 
bezstronność sądów

0 treści tego reskryptu c. K m'ni8terstwa spra
wiedliwości z d. 28 marca 1906 r L. 4 085/6 za
wiadamiam wszystkie prozydya sądów kolegialnych* 

nacaelnictwa sądów powiatowych z D o le c e n ie m  

podania go do wiadomości wszystkich funkcyinaryu- 
szów sądowyoh i ścisłego zastosowania się.

Zaraaem waywam pp. prezydentów sądów zole- 
gialnycb i naszelnictwa sądów powlatowyoh, aby 
. każdym wypadkn naaiału cay to arzędników sę 

daiowskieb cay kancelaryjiych albo sług sądowych 
w aarządsie jakiegokolwiek aakładn kredytowego, 
natychmiast i doz wyjątku donosili prezydyum sądu 
krajowego wrżssego takie wtedy, gdy udaiał ten 
jest bezpłatnym. Udział tak i, gdy jest połączonym 

remjRera:yą w jakiejkolwiek formie (tontyemy, 
dyety podróżne) j e s t  w z b r o n i o n y ,  i winni

dotycząey funkcyi rynsze z niego n a t y c h m i a s t  
a r e a y g n o w a ć ;  bezpłatny zaś udział jezt dopu- 
■aesainy tylko za popr-ednie* wyraża m zezwole
niem prezydyum sądu ':r»iowego wyżzsego, któremu 
pp. przełożeni sąaów ewentname swoje wnioski "a 
udaielenle takiego zezwolenia, dokładnie uzasadnio
ne w poszczególnych wypadkach przedkładać winni 

Prezydyum c k. wyższego sądu krajowego.
We Lwowie dnia 4 kwietnia 1906 r

T c h ó r z n i c k i  m. p.“

X  L  i  t  *  y.
Wilno, 30 maja. 

łS e a k ija , — b in  dy w sprawie jętyków  miejsc', wyoh 
w szkole — Lii zba indności poltalej. — Przalladowa- 
«*s szkół polakioh. — Język ponki w stowarzytze- 
niaoh. — Z a k s k ł a d e k  na pomnik Mickiewicza.

“ rzeciwko stanowisko nasiyob posłów, — Z prasy).
Reakcja rządowa, pragnąca odebrać społe

czeństwu zdnbyczti ruchu wolnościowego, na Li
twie w pierwszej linii zwraca się przdciwkc 
Polakom wogóle, a przeciw językowi poLkiemn 
w szczególności W tym względzie m»my do 
zanotowania cały szereg faktów z ostatnich cza
sów

Oto np. 5 (18) maja odbyła się u generał- 
gnbernatora narada w sprawi" wprowadzenia 
języków miejscowych do szkół początkowych i 
Indowych gnbernij, wileńskiej, kowieńskiej i gro
dzieńskiej. W n&radacb yziąii udział guberna
torowie, knrstor ogręga naukowego, jego po- 
mocnik, gnbeinialny marszałek szlachty, zarzą
dzający kancelnryą generał gabernatoia, dyre
ktorowie szkół indowych t.rzech gnbernij Litwy, 
oraz cały szereg urzędników. — Radzono tedy 
bez przedstawicieli społeczeństwa litewskiego i 
polskiego, no i nradzono, a b y  r u s y f i k a c j a  
t r w a ł a  w d a l s z y m  c i ą g a ,  w zmienionej 
tylko formie, Jeszcze Litwinów potraktowano 
nieco względniej, gdyż uchwalono, że tam. gdzie 
lodność składa się z samych Litwinów (do ta
kiego obszaru należy gubernia kowieś ska), nau
czycielami języka litewskiego i arytmetyki mają 
być Litw ini, znający jednak język rosyjski. 
Tam zaś, gazie jest ludność mieszana, nanezy- 
cielan.. tych przedmiotów muszą być Rosjanie, 
obowiązkowo posiadający język bisłoruski i li
tewski. Uchwała barbarzyńsku, ale w każdym 
razie nie zaprzeczająca samego istnienia L itw i
nów i praw ich języka.

Inaczej zapatrywane się n > kwestyę języka 
poiskiego w szkoł&ci' po«sfeł‘Siewy oh i 'udowych 
Lnd polski ns Litwie nanańo za istniejący tyl
ko „w tych częściach gubernii grodzieńskiej, 
które graniczą z Królestwem", t. j. w pjwia- 
t&ch białostockim, sokolskim i bielskim, a może 
i brzeskim „Jednak, wobec tego, że me zostało 
wyjaśoionem, gdzie mianowicie jest lulność eał 
kiem polska, kwestya ta nie została rozstrzy
gniętą". — A więc mduości polskiej na Litwie 
poza owemi powiatami niema! Jak  to łatwo 
binrokracya rosyjska rozstrzyga łakio pytania. 
Zajrzyjmy tymczasem do urzędowej rosyjskiej 
statystyki, do wyników ostatniego spisa ludno
ści. Zobaczymy tam, że osób, uznających język 
polski za ojczysty, jest:

W powiatach, wileńskim 73.088, wilejskim 
5122, dziśaieńskiau 4934, lidzaim 9623, osz 
miańskim 4031, święciańt»k*m 10,322, trockim 
22.334 Cyfry te są naturalnie w najbezczel
niejszy sposob zmniejszone na naszą nieko
rzyść.

A więc w samej gubernii wileńskiej m&rr.y 
130.054 niewątpliwych Polakow, uznanych za 
Polaków przez sam rząd. Dodać należy że w tej 
liczbie zaledwie 57 780 mieRzka w miastach i 
miasteczkach. Mamy wiec poza dworami całe 
wsie i zaścianki czysto polskie.

Jeżeli się teraz przyjrzymy statystyce orzę 
dowej „czysto-litewskiej" gubernii kowieńskiej, 
to zobaczymy, że w powiecie rówieńskim Pola
ków jest 52 847 (Litwinów 94 236), W iłkom ir
skim 22.923, nowoaieksandrewskim 18.593, po- 
niewieskim 14.507, szawelskim 14,951, telszew- 
skim 2775, rosieńslim 13 022, — razom 139.618

(w miastach i miasteczkach 23.234). I całą tę 
ludność rząd skazuje na rusyfikację lub, w naj
lepszym raz e, na litwinizacyę. — A jak się 
w praktyce przedstawia „kwestya otwarta 
w stosunku do niewątpliwie (nawet ze stano
wiska owej konferencyi wileńskiej) polskiej In 
dności pogranicznych nowiatów gub. grodzień
skiej, dowodzą następujące fasta.

W urzędowym dzienniku „Grodnienskija Ga 
biemskija Wiedomosti" (nr. 90) wydrukowano 
cały szereg wyroków administracyjnych „za n- 
dzielame dzieciom nauki w tajnej szkole poi 
skiej" Wszystkie one dotyczą wyłącznie po 
wiato sokólskiegu, a więc jednego z owych u- 
rzędownie .pohkicn". LndDOŚć polaka, opiera
jąca się na okazie carssim, dotyczącym wyki&dn 
w szkołach ludowych w języku miejscowej lu
dności, pozakładała mnóstwo szkółek polskich. 
Admimstracya jednak pozamykała wszystkie i 
nznawszy z** „tajne", skazała ich organizatorów 
i nanczyc*eli na grzywny i areszt. Tak we wsi 
Osnołowszczyźpie włościanin Wincenty Mickie
wicz skazany został na pięć dni aresztu przez 
policję, zaś rodzice nczących się dzieci (22) za 
ufundowanie i utrzymywanie owej szkoły na 
grzywnę 50 kop od każdego dziecka, lub dobę 
aresztu Takie *»ame kary SD otkały nauczycieli 
i rodzieiców w J agiowie, Sznszalewie. Dąbrowie 
i Chmielówce. Ogółem ucierpiały wskutek tych 
wyroków 103 osoby. £a co? Za ścisłe wykona
nie tego, na co pozwalają, — ale nie Polakom 
okazy carskie.

Najświeższym kwiatkiem akcy antipolskiej 
jest załatwienie sprawy języka ibrad w towa 
rzystwach prywatnych. Wszystko ma być pc 
rosyjsku — i kwita M'ńskie Towarzystwo rol
nicze postanowiło na razie odroczyć walne 
zgromadzenie, byle nie poduawać się temu dzi
kiemu zarządzenia. Co uczynią inne instytocye, 
nie wiadomo W tych dniach sprawa ta bodzie 
poruszona w wileńskiej Radzie miasta, gdzie w 
ostatnich czasach język polski zaobył sobie zu
pełne niemal prawo obywatelstwa.

Generał-gubernator T a t i a z c z e w  zakazał 
zbierania składek na pomnik Mickiew^zs — 
oto ostatnie zarrądzeme antipolssie, za którem 
niewątpliwie pójdą inne Można przypuszczać, 
że trzeba będzie na nowo stoczyć walkę o to, 
co uż było uzyskane w swoim czasie.

Stanowisko posłów naszych w Darnie ppoty
ka się tu z krytyką w pewnych, dość licznych 
kołach. Mianowicie icb wyodrębnienie się od 
posłów poiskic-b z K*ó!es„ws uznawanem jest 
za błąd polityczny Na iicznem zebraniu rze
mieślników i inteligencji w Wilnie spisano re
zolucję, która z jednej strony domaga się od
posłów Polaków z L itw j, aby weszli do „Koła 
Polskiego", z drugiej zaś wyraża temu ostat 
niemu wdzięczność za znaną deklarację. — 
Dokument został podpisany przez 1000 z górą 
osób. Zgromadzenie wysłało do Petersbnrga spe 
cyalną delegację 

W tutejszej prasie polsaiej zaseły pewne 
zmiany. Zawieszona na czas jakiś „Gazeta Wi
leńska" znowu poczyna wychodzić, zyskawszy 
puparcie matoryalne w postępowych kołach spo
łeczeństwa. Redaktorem ma być p. Roemer. — 
„Towarzysz Pracy" — pisemko chrześcjjaiisko- 
społeczne dla robotników, zostało przeniesione 
do Warszawy. „Walka", malecalny organ P. 
F S., w ostatnich czasach począł się ukazywać 
coraz częściej. Świeżo wyszedł Nr 6 — w 4000 
egzemplarzach. Ta sama parłya wydała pierw
szy numer pisma żargonowego ,Dei Kampf", 
które ma być przeciwwagą centralistyczno- 
wszechrosjjskiego organa Banda „Volkszeitnng“ 
wychodzącego legalnie. L.

Zan?anhy anarch.stiw
(Wifrdomośoi c linory tu . — Ro*ma<te w ersji o uwięile- 
m n Morals. Pakiet poostowj do Portugalii. — Non-e 
spiski anarchistów — Zamachy pl&i_owaii na Rooae- 

▼elti, króla angielskiego I oart.)

W ni dzielę rano wiedziano jnź w całym

Madrycie, że sprawca zamachu Morał odebrał 
sobie życie, policja atoli, aczsolwiek po nie- 
wczaiie, rozwija nieustannie nadzwyczajną czuj
ność. obrwiajac się, ażeby jej nie zaskoczył 
nawy zamach. Na podstewie mformacyj z za
granicy zwłaszcza pulieya jest przesonaną, że 
knowania anarchistów n:e skończyły się \  caie 
rzuceniem bomby na Calle Mayor. Z tsgo po
wodu uroczystości pc zaślubinach Królewskich 
idą swoim torem, gdyż niepodobna ich oawołać 
i skapitulować w ter sposób przeć anarchista
mi ale zarządzenia policyjne są wszędzie aż 
nadto widoczne, a przygnębienie równie pośród 
sfei dworskich, j tk  i pośród indności odbija 
jaskrawo od przeróżnych festynów A więc idą 
po sobie przyjęcia na dworze, p-zedstawienia 
galowe w teatrze, walki byków bale i przeglą
dy wojsk, wszystko tc jednak pozbawione jest 
właściwego nastroju 

Oczywiście do miejscowości Torrejon pospie
szyli dziennikarze ażeby na miejsen zebrać 
szczegóły jego a więzienia i zgonu. Otóż wedle 
tych relacyj. w sobotę po południu, międzi go
dziną 3 a 4, pewien robotnik w ubraniu z płó
tna niebieskiego szedł drogą przez Forrejon, 
który leży w odległości około 10 kilometrów 
od Madrytu. Zdążał ku daorcowi. a gdy tam 
p-zybył, zapytał o czas odjazdu najbliższego po
ciągi do Madrytu. Gdr otrzymał odpowiedź, że 
dopiero o godzinie 8 wieczorem, poszedł dalej 
wzdłuż toru kolejowego, następnie przeszedł na 
druga stronę i ndał się do domn, który jest 
odległy na 1000 metrów od dworca 

Tjgo rodzaj tt odwiedziny znpełme obcego 
człowieka nie tą rzecz? dziwną po domach hi- 
szDanskich. Ów przechodzień poprosił, ażeby 
mn sporządzono omiet, a gdy gospodyń* domu 
zabrała się do tego, z sąsiedztwa przybyli tym
czasem ciekawi włościanie i strażnik połowy 
ze strzelbą na ramienia Oczywiście wszyscy 
spoglądali z zajęciem na ODcego przybysza, a 
jako Indzie praktyczni spostrzegli natychmiast, 
że stró- jegc zniiełnie nowy nie nosi' śladów 
nawet jednodniowej pracy. Prócz tego strażnik 
połowy znalazł podofa ieństwo pomiędzy obcym 
gościem u rysopisem sprawcy zamacha. Poro
zumie1 się natychmiast i jeden z wieśniaków 
wyszedł, ażeby zawiadomić o tem wiadzę.

— Dokąd idziecie? — zapytał obcy gość 
Chiop nie dał odpowiedzi, a wtedy ów gość,

chcąc rozprószyć podejrzenie, które, zdaniem 
jego, wzbudzała obwirzana ręka rzekł do obe
cnych:

— Nie jestem anarenistą. SKaleczyłem się 
przy robocie w rękę.

To o&ezwanie się obndziło jeszrze większe 
podejrzenie i strażnik Vega wezwał gościa, 
ażeby się wylegitymował Otrzymawszy odmo
wną odpowiedź, Veg& przy aresztował obcego, 
który dok oporu poddał się, Zaledwie atoli w y 
szli z domn, obcy przybysz obrócił się i do
by wszy szybko rewolweru, celnym strzałem pô  
łożył strażnika, san* zaś skoczył do rown. Był
by prawdopodobnie uciekł, ale robotnicy, zajęci 
na polach, zbiegli się i osaczyli go. Widząc, że 
niema ratunku, ów rzekomy robotnik zastrze
lił się.

Według korespondencyi „Berliner Lokal-An- 
zeigera", ów obcy przybysz, z pewnością Mo
rał. zapyta' w Torrejon na dworcu małą dzie
wczynkę, Anitę Carries. córkę naczelnika sta- 
cyi, czy nie idzit osobny pociąg do Saragussy, 
któiym z Madrytu będą wracali wycieczkowej. 
Dziewczynka odpowiedziała „Mój ojciec jest 
w magazyuiH, ale oto idzie Yega, on będzie 
wiedział, czy tak: pociąg odchodzi" Wtedy Mo
rał zapytał, kto to jesl Yega, a aowiedziawszy 
się że to strażnik, odpowiedział: „Poszukam 
twojego ojca po śniadaniu", puczem ndał się 
do gospody Vega poszedł za nim a reszta 
i ozegrała się tak, jak podają inne zródia — 
Dnrarie robotnicze Morala pochodzi z przed
miejskiego bazaru w Madrycie. Policy a znala
zła pray samobójcy recepis na pasunek, który 
Mora' wysłał do pewnego miasta portugalskie
go. Nazwę tego miasta policja t*zyma w taje-
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— Co doLterowi ? — zapytała pani Kolecka 
ujmniąco widząc, że samotny i zmieniony na, 
twarzy

Sobica lue pojmował pytania, nie słyszał 
iłów... Patrzał na nią błędnie.

— Dok łoi sł&by?
Zrozumiał.
— Wyczerpanie... — szepnął — nocny dyżnr 

w szpitalu... me Bpalem...
— Doktorze, proszę do bufetu.
Machinalnie poszedł za nią. Znalazł się przy

stolikach pełnych win, koniaków i przekąsek 
Widział, że mu ktoś nalewał wino, że mn po
dał kieliszek, który on przytknął do płonących 
warg i że ten ktoś zniknął potem tak cicho, 
jak cień.

Wchłaniał w siebie napój zimny, ożywczy... 
było mn zupełnie prz* z chwilę dobrze., żar 
przestał palić mn piersi, Pizetarł czołu.

Bał się, że npaame z nóg. Pij dużo Ani 
pi 262 chwilę nie czuł, aby go wino odurzało. 
3ył s; niejszy, bardziej obojętny Pamięć tylko 
stępiała, ak, że z trudem zdawał sobie sprawę 
z tego co zaszło.

Wiedział, że trzeba coś zrobić.

  Rama tańczy z Gandorfem... — rozmyślał
leniwie — to dobrze, zupełni" w porządku Ha- 
ha Zawsze z nim tańczyła... ,ia nie lubię tań
czyć...

— Powiedziała mi... doktor |UZ tu?  aha, tak 
mi powiedziała. Bardzo dobrze powiedziała. Zu
pełnie w porządku.

— Zatem o co *ni chodzi? może mam gorą
czkę ? może ta chora obdarzyła mnie tyfoidalną 
gorączką?... Kama nie ma gorączki... o, z pe
wnością

— Wszystko w porządku.
Gwizdnął głośno, przeciągle. Mężczyźni obej

rzeli się na niego w bufecie. Nia zważał na to.
Nalał sobie jeszcze wina
— A więc tak będzie — rozważał — wrócę 

na salę. Wrócić trzeba. Powiedziałaby inaczej, 
żem tchórz. Wrócę i  ięc na ealę. Będę ziew ał 
dyskretnie. Potem, kiedy zmęczona usiądzie, 
zbliżę się szybko do niej i powiem: Życzę we 
sołej zabawy, idę do chorej na tyfus.,

— Wybornie... nkłomę się i wyjdę. Wybor
nie. Znpełnie w porządku.

Z uśmiechem ironicznym wszedł na salę. Or
kiestra grała coraz ciszej... Walc dogorywał w 
ostatnich, namiętnych akordach... Na sali krą
żyło kilkanaście par. W  ruchach ich było omdle
nie kwiatów w czas lipcowego wieczoru.

szukał Kamy oczami Zaawało mn się, że ją 
widział wszędzie, lecz nigdzie jej nie było.

— Nie tańczy...
Wzrokiem natężonym, niespokojnym obiegł 

wszystkie siedzące osoby...

— Niema jej, wyszła...
W sercu zakołatał lęk .
— Dlaczego wyszła?
Opar1 się o ścianę, myślał, Głoc wewnętrzny 

krzyczał mu w duszy coraz wyraźniej.
— Idź, poszukaj. Może ojciec ją  zawołał. Mo

że matka ma jej coś do powiedzenia. Może po
szła poprnwić włosy . Idź, szukaj

Błąkał się po pokojach. Minął gabinet, gdzie 
srrano w karty... minął salę. w której jakiś ar
tysta' deklamował . przeszedł komnaty, w któ
rych pito herbatę, oawiono się rozmową zaj
rzał ao pokoju pań. pustka... Nie było jej także 
w s*.l' jadalnej...

Męczące przeczucie kmło go. Wyobraźnia po
cięła pracować z wysiłkiem rozpaczliwym.

Znalazł się nrzy drzwiach, za którem1 było 
zacisze z palm w saii balowej.

— Tam cię dojrzała — coś w nim szepta
ło — otwórz drzwi szybko, zajrzyj...

Wahał się Z sali tanecznej wszyscy musieli 
jnz wyjść — rozważał.

— Po co tam wejdę? — pytał sam siebie.
— Idź, otwórz, zajrzyj — ten sam głos znown 

wołał.
Wziął za klamkę, nacisnął ją , uchylił lekko 

drzwi. Sala pnsta była, ale nchem pochwycił ja
kiś cichy śmiech.

Wszedł do sali ostrożnie. Dlaczego ostrożnie, 
nie wiedział. Szept dochodzi! od strony Dalm.

— Tam cię dojrzała — przenikliwy głos po
wtarzał mu w mózgn nieustannie

Włożył głowę między pnie. Rozchyli! powoli

kilka olbrzymich liści. Spojrzał pod światło i 
zadrżał.

Fam.* siedziała obok Gandorta na tem samem 
miejsen, gdzie on przed godziną. Zasłoniła się 
wachlarzem, ale oczy i czoło wychylało się nad 
strasie pióra. Gandorf trzymał ją za rękę i po
chylony mówił jej cos. rrzed czem co chwila 
oczy sobie zasłaniała.

Sobicy dech zamarł w piersi. Zwierzę rozsza
lałej zazdrości skurczyło mn szczęki ściskało 
orbity ócz... Liście drżały w jego rękach.

Gandorf pochylił się jeszcze bardziej kn Ka
mie. Coś szepnął jej dc ucha, za co otrzymał 
nderaenie wachlarzem, ale eichy śmiech jeg 
przobaczył mu równocześnie. Wówczas Gandorf 
w mgnieniu oka objął ją w pół, przyciągnął do 
siebie i utopił usta w jej szyi.

Sobica usłyszał
— Idź pan! — a potem jej chichot.
Puścił gałęzie, obszedł palmy, i znalazł się

oko w oko z nimi. Nie przemówił ani słowa. 
Szedł prosto na Gardorft Rzucił się na niego, 
jak dziki zwierz. Złapał go za włosy i począł 
wlec za sobą tą samą drogą.

— Doktorze! — krzyknęła Kama
Nie zważał ni nic. Charczącego mężczyznę 

dociągnął do drzwJ otworzył je i wyrzucił go 
na korytarz. Drzwi zamknął za nim.

Kama patrzyła pizerażona ns niego.
— Jakiem prawem? — wyszeptała.
On posiniały wbił w nią wzrok straszny.
— Prawem pierwszeństwa — rzekł świszczą

cym głosem

— Ojciec dowie się o wszysttiem.
— Ojciec dowie się — odpari1 — że ma mi 

oddać rękę Kamy
Zbladła jak płśtno. Chciała wybuchnąć pła 

czem .
— Bez łez — rzekł.
Po chwili dodał
— To między nami zostanie, On będzie mil

czał. Ja  także. Chyba, że Kama chco się wy
spowiadać z tego, co tn było. Za miesiąc, zr 
dwa będę mianowany zastępcą dyrektora szpi
tala. Wtenczas będę prosił ojca c rękę Kamy

Słowa Sobicy padały jej w serce, jak zimne 
kule gradn i zlatywały po ścianach w głąb 
bezdenną, piaczącą. Zrozumiała że jakaś prze
moc nieubłagana straszliwa, brała ią za włosy, 
jak Gandorf a i ciąenęła :a sobą... a ona nie 
m*,gła się bronić, an: myśleć o ratunkn.

Solica mówił jej jo  imienia. On uważał ją 
już za swoją własnoś* Nie nm*ała mn nic od
powiedzieć. Wargi zwinęły jej sie z prze-ażw 
ma. Miała nczncie, ie  ściany sali rozstąpią 
się i Indzie zbiegną się zewsząd, a w+enczaL?

Oczy zamknęła, me chcą', widzieć tego, co 
nastąpi.

Doktor rzeki.
— Dobranoc Kamo.
Wyszedł. Drzwi zamknęły się za nim cicno. 

Kama nie dowierzała swoim oczom Długo zda
wało jej się jeszcze, że Gandorf rzężj za drzs ia- 
mi. a na biaiym kolo-ze podwoi stoi cień Se- 
bicy. (C. d. n.)
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mniej. Sekcja zwłok wykazała, żo Morał miał 
organizm normalnj, a bodowe mózgn bez ja 
aichkolwiek szczególnjch cech. W dalszym 
ciągo poli:ja, prócz dyrektora, uwięziła także 
■alko profworów w „Ecole modeme" w Barce
lonie.

Czj to jest przjpadkowjm zbiegiem okolicz
ności, cz j też dziełem zorganizowanego spisko, 
me wiadomo, ale bądź co bądź za spiskiem 
przemawiają fakty, że we Włoszech, jak to 
wczoraj donieśliśmy, odkryto knowania anar 
chutow na życie k r ó l a  w ł o s k i e g o ,  a dzi 
siaj donoszą z Nowego .Torii o podobnym spi 
skn przeciwko B o o s e y e l t o w i ,  k r ó l o w i  
a n g i e l s k i e m u  i c a r o w i .

Tryesteóski „Piccolo" dunosi z Rzvmn, że 
nie tylko w inkonie, lecz także w Medyolanie 
miano wyiconaó zamach na króla włoskiego. — 
Mianowicie polieya włosk* w y k r y ł a  s p i s e k  
a n a r c h i s t y c z n y  n a  ż y c i e  k r ó l a ,  pro
jektowany z okazji jego przybycia na wysta
j ę  medyolaf ską. Polieya otrzymaia rysopis a- 
narchi&ty, który miał wykonać zamach. Rozpo
częto go śledzić od portn angiolsk ego, skąd 
wyruszył w drogę i w ciągu całej podróży do 
Włoch. Gdy jtanął na terytoryum włoskiem, n- 
więziono go.

Prezydent ministrów Giolitti i ministei spraw 
zagranicznych odbyli dłuższą konferencyę z am
basadorem amerykattskin., który ctrzymał od 
swego rządu szczegółowe wiadomości o działal
ności wioskich anarchistów. Prnfekt Ankony 
odbył w Rzymie dłuższą konferencyę z Giolit- 
tim, aby omówJć środki bezpieczeństwa, jakie 
mają być poczynione podczas podróży pary kró
lewskiej do Ankony d. z4 b. m.

Co do zamacha na prezydenta Stanów Zje
dnoczonych B o o s e y e l  t a ,  wedle depeszy z No
wego Jorku, nadeszłej do Londynu amerykań
ska tajna poiicya wykryła szeroko rozgałęziony 
s p i s e k  p r z e c i w  B o o s e y e l t o w i ,  k r ó l o 
wi  a n g i e l s k i e m u  i c a r o w i .  Wskutek te
go władze pilnie dozorują wszystkich anarchi
stów, zamieszkałych w Stanach Zjednoczo
nych Polieya tajna, przydzielona do boku Boo
seyeltowi, zostanie wbkutek cego zwiększona 
znacznie.

Polieya londyńska podjęła myśl, ażeby wszy
stkie państwa Europj wspólnie z Ameryką pół
nocną podjęły solidarną akcyę przeciwko anar
chistom.

bez ustawodawczego dorobku, atoii mylnem z 
grunta jest zdanie korespondentów konserwa
tywnych dzienników warszawskich, jakoby pra
ca ta  była jałową i bezskuteczną. Ci korespon- 

j denci mijają się przedewszystkiem ze swojem 
powołaniem, wytykając Damie, że przekracza 
swoją kompetencję. Korespondenci zajmują w 
tym wypadku stanowisko rządo, rezygnując do 
browolnie z zaszczytnego stauowiska pnblicy 
stów polskich Faktycznie zaś nie Dumh prze
kracza swoją kompetencję, lecz rzid  przykre 
czyi swoją, ścieśniając do śmiesznych rozmia
rów zadania Dumy.

Dama spwln. najzupełniej swój obowiązek w 
obecnym starne rzeczy, objawiając poglądy na 
najważniejsze kwestye bieżącej doby, w y t y 
c z a j ą c  k i e r u n k i  r e f o r m .  Bzeczą rządu 
będzie skorzystać z tych wskazówek i w ich 
dnchn wypracować projekty ustaw, które po
winny być potem znown przedłożone Dumie — 
Choćby więc Dama nie wygotowała na razie 
żadnej ustawy w tej formie, aby ją można e- 
wentnalnie zaraz wprowadzić w życie, to i tak 
praca jej nie będzie marną i jałową, jeżeli tyl
ko rzuci jasne światło na drogi konstytucyjne, 
po których kroczyć powinna odrodzona Rosya.

Projekty ustaw powinien był zresztą wypra
cować i Damie przedłożvc rząd. Tak dzieje się 
wszędue. Tutaj '•ząd wniósł przedłożenia w 
sprawach tak mało ważnych, że Duma dobrze 
czyni, nie zajmują: się niemi w tale, iecz obja
wiając opinie swoją w kwestyacli zasadni
czych.

D u m a .
(£ ostatniego posadzeni* Damy — Liczba postów. — 
F i n d a u e  Damy. — Ze sfer rząd . ryra —I Czy Dama 

czai marnuje ?)

Wczoraj odbyła Dnma d u g  e siedmiogodzin- 
ne posiedzenie. O ile z depesz Agencji potersb. 
wnioskować można, wyprzedziły dysknsyę nad 
kwestyą agrarną interpelacye i wnioski posel
skie. Zdaje się, że z jednego z tych dwóch ty
tułów przemawiał poseł O n ip  ko, który ostro 
natarł na ministrów, wyrażając zdziwienie, ze 
wogóle zjawiają się w Izbie. Wyraził się przy 
tern, że nważa ich za „ i n t r u z ó w "  w Dumie. 
Rzad agituje przeciw Dumie i całemu krajowi. 
Z powodu coraz większej liczby telegramów o 
nielegalnych aresztowaniach oświadczył poseł 
A ł a d i n, że formę interpolacyj do rzaan nważa 
za niewłaściwą, gdyż rząd nie liczy się z Dumą. 
Pomimo tego Duma musi wnosić interpeiacye 
aby cala odpowiedzialność spadła na rząd.

Rozpoczęła się dyskusja nad p r o j e k t e m  
a g r a r n y m ,  która, wnosząc ze szczupłych do 
tej chwili jzczegółów sj>rawozdawczych, była 
niezwykle ożywioną. Mowy ministra S t i s z i n -  
s k i e g o i pomocnika ministra spraw we* nętrz- 
nyct H u r k i  przerywano okrzykami „Precz 
z nimi! Pcdejcie się do dym isji1" Przewodni
czący wzywał ustawicznie Izbę o spokój. Na 
mowy ministrów odpowiadał poseł P e t r  u n 
k  i e w i c z , starając się wykazać, że rząd zn 
pełnie nie zna sytnacyi. Niechaj ministrowie nie 
apelują do naszego patryotyzmn. Słowo to teraz 
bywa nadużywane; obecnie ci się nazywają 
patryotami, którzy bronią autokmcyi i n r  ż ą 
d l i l i  r z e z i e  ż y d ó w  i P o l a n ó w .  Nie je
steście panowie patryotami, bo gdybyście nimi 
byli, nie siedzielibyście na tych ławach mini- 
steryainych. (Burzliwe oklaski okrzyki ,Dymi 
syoncwac !“).

Prof. H e r z e n s t e m  odpierał wywody mi- 
uistrów, wykazując bezpodstawność przedsta
wionych przez nich sprawozdań statystycznych.

Hr. H e y d e n  wystąpił przeciw atakom kil
ku posłów, .skierowanym przeciwko szlachcie i 
Oświadczył gotowość przyłączenia się do pro
gramu agrarnego. Mówca nie jest przeciwni
kiem przymusowego wywłaszczenia, ale byłoby 
lepiej, gdyby rozwiązać tę kwestyę z uwzglę
dnieniu) miejscowych różnic.

Tyle na razie otrzymaMśmy szczegółów o 
wczorajszem posiedzeniu Damy

Liczba wszystkich posłów do Dumy w dniu 
1 czerwca wynosiła 44u; są to przedstawiciele 
62 gubernij i obwodów. Nie przybyli jeszcze 
4 posłowie z Kaukazu, 4 z Syberyi i 3 ze śre- 
dnio-azyatyckich posiadłości.

Jak  hojnie rząd zaopatrzył Dumę w fundu
sze na pmwadzonie biur, dowodzi charaktery
styczna wiadomość z Ekaterynosławia, że Drak 
środków Dumy na rozsyłanie sprawozdań z po
siedzeń wywołał wśród obywateli tamtejszych 
pragnienie p r z y j ś c i a  z p o m o c ą  w drodze 
skłode dobrowolnych, nadsyłanych do redakcyi 
dz.ennika „Juznyj Kraj". Oprócz celu bezpo
średniego stanowić ma to dowód solidarności 
ludności z Dumą. Projektowane jest zebranie 
sum/ która by wystarczyła na rozsyłanie spra
wozdań do w s z y s t k i c h  g m i n  w g u b e r -  
n i i

Z Petersburga donoszą, że kadeci zamieizają 
nie ustępować ani na jotę od swego programu 
agrarnego; urzeczywistnienie jednak tego pro
gramu powierzą komisvom gubernialnym i po
wiatowym.

Do „Nowej Gazety" donoszą z Petersburga, 
że w ziołach ministeryalnych panuje różnica 
zdań. M tnister ipra wiedli w ości, S z c z e g ł o w i -  
t  o w, pragnie kumpromisn z Dumą. N n tylko 
więc dał inicjatywę do zniesienia kary śmierci, 
lecz domaga się ogłoszenia amnestyi. Tema się 
sprzeciwiają w ministeryum sDraw wewnętrz
nych. gdzie aążą do uwolnienia przestępców 
politycznych z wnjzień. lecz "wazem chcą ich 
deportować do odległych gubernij. Różnice zdań 
w ostatnich dniach się zaostrzyły.

Oto wiązanka wiadomości o stosunkach i wy
padkach, wywołanych przez powołanie Dumy. 
Prace jej i Obrady pozostają wprawdzie dotąd

C r& kow , 6 czerwca.

Ze spraw miejskich. Wczoraj po poładniu od 
były dę posiedzenia komisy]: konsensowej 1 drogo 
wo-kanałowej. Komisy a drogowo-kanałowa załatwiła 
sprawę badowy kanałów w ulicach Sławkowskie] i 
Floryańskiej, orai sprawę bndowy chodników priy 
ulicy Stradom. Próei tego załatwi mu sprawę priy- 
jęcla ofert na dostawę cementn.

Kurs krawiecki w Krakowie. W porozumieniu 
< ministerstwem haadln, Wydziałem krajowym oraz 
Izbą handlową 1 przemysłową w Krakowie nnądia  
gmina miasta Krakowa ■ początkiem ‘ipca b. r. 
6-tyć,odnlowy praktyczny kurs krawiecki a nauką 
całodzienną (w budynkach gminnych przy niicy Pod
zamcze) pod kierunkiem fachowo uzdolnionego nau
czyciela, przyczem niezamożni fre>wentanci otrzy
mać mogą stypendynm dzienne w kwocie 2 koron.

Kandydaci wnieść mają podania, opatrzone sto 
sownemi dokumentami (jako to: listem wyzwolln, 
kartą przemysłową 1 t. p.) do wydalała IV m&gl- 
tratu (Rynek główny, L 19 , II p ) w godzinach 
urzędowych najdalej do dnia 28 czerwca włącznie.

Popis 87kcły fortepianowej p. E Rosenberg. 
W sali składa fortepianów p Gabryeltciej odbył 
się w zeszłym tygodnia przy adzlale licznej publi
czności popis uczennic 1 uczniów szkoły fortepiano
wej p. Rosenberg. Wrażenie popisu było ze wszech 
miar dodatnie W gronie uczennic wyróżniło się 
kilka wybltnlejsaemi zdolnościami, a popisy ich 
znamionowały sumienną pracę i rozumny kierunek 
pedagogiczny. Ten ostatni wlfloczuym był także ., 
układzie programu, który przyniósł przeważnie u 
twory muzyki klasycznej, będące podstawą racyo- 
nalnrgo stndyora fortepianowego. Wykonanie utwo
rów Bacha 1 Mozarta miało cecuę pedantycznej 
droblazgowoścl i ścisłości obok pewnego nacisku na 
stylowe opanowanie całości. Z uczennic najwyżej 
awansowanymi wydały się panny Jakobsonówna, Ron- 
glerówna 1 Bug lstelnówua, które wykazały obek 
technik] izerBzy polot Indywidualny. P. Chrzanow
ski wykazał również zdrowe pod.iawy i zasób te
chniki w polonezie A dur Chopina. Urozmaiceniem 
programu była gra na skraypcach p. Śliwińskiego, 
który wspólnie a p. Kongter odegrał sonatę Mozaita. 
Wszystkich wykonawców oklaskiwali słnchacze bar 
dzo życzliwie. (U!P-)

Pociągi wycieczkowe. Dyrekeya kolei państw.
w Krakowie ogłasza rozkład zapowiedzianych po
ciągów wycieczkowych, które w niedziele 1 święta 
od 15 bm. do 15 wrieśnia będą kursowały na prse- 
strzenl Kraków—Sucha i a powrotem. Pociągi tr 
wychodilć będą z Krakowa o goaiinie 12 min. 35 
w południe, z Podgórza o 12 m 42, z Bcnarkl o 
12 m. 57, ze Swoszowic o 1 m. 5, ze Skswiny 
o 1 m. 23, z Kalwaryi o 1 u  57, ze Stronia o 
2 m 20, ze Stryszowa o 2 m. 81, ze Skawlec o 2 
m. 42 , a przybywać będą do Suchej o 2 m. 55. 
Odjazd ze Snchej o godzinie 9 m. 25 w.eczór. 
przyjazd do Krakowa o 11 min. 37 w nocy. Ceny 
biletów powrotnych z Krakowa wynosić będą: do 
Podgórza lub Bonzrki 1 K 30 b (1 klasa), 70 b. 
(II kia i)t 4 j  b. (111 klasa); do Swoszowic InD 
Skawiny 2 K 40, 1 £  40 1 90 b.; do Kalwaryi, 
Stronia lub Stryszowa 5 K 10, 3 K, lub 1 K 70 
h.; do Skawlec 5 K 90, 3 K 50, 2 K; do Suchej 
6 K 70, 4 K 10 I 2 K 30. Karty roczne, abona 
mentowe 1 bilety zniżone za legliymacyą nie npra- 
wnlają do jazdy teml pociągami. Dzieci od 4  do 
10 'ac mają opłacać albo pełne ceny powyższy h 
biletów odnośnej klasy, lab też kupować po pół 
biletu tak do jazdy tam, jak 1 z powrotem. Po
dróżujący, chcący Jechać temi pociągami tylko w 
jednym kierunku, mają opłacać pełną cenę iwyaie- 
go biletu odnośnej klasy.

Aczkolwiek bardzo cieszyć się należy, że poolągi 
wyciecakowe z Krakowa przyszły wreszcie do sza
tka, niemniej jednak wcześnłejgiy oajazd z Krako
wa (w godilnach porannych, nie w samo południe) 
byłby pożądanym. Uderza także okoliciność, że po
ciąg wycieczkowy nie będzie stawał w Radaisao 
wie, tak pięknej miejscowości, któri lezy niedaleko 
Krakowi.

„Zorza'1, zakład reprodnkoyf artystycznej, Istnie 
jąey w Krakowie od lat kilki, poi artystycznem 
kierownictwem znanego artysty - malarza, p. Gott- 
llebz, rozszerzył ostatnieml czzsy zakres swego 
działania na reproduaeye barwne trójkolorowe, któ
re wykonywa w sposób wysoce umiejętny, z u- 
względnlenlem wszystkich zdobyczy najnowszej te
chniki reprodukcyjnej. W ostatnim ze»zvcle ciżbo 
pisma „Swiai11 iwraca uwagę śliczna reproduzeya 
barwna portretu prof. Wyczółkowskiego, śwlaacząca, 
żc i za granicą nie wykonałoby lepiej takiego 
przedsięwzięcia. Z nwagl, że n aaz jezt znaozne za
potrzebowanie tego rodzaju reprodnkcyj, aa które 
Idą pieniądze do obcych firm, byłoby ze wszech 
miar do życzenia, ażeby aamówlenia tego rodzaju 
pow>ersać „Zorzy", która jest godnom poparcia po
sterunkiem nowej daledalny praemysłn.

Usiłowans W łam an ie . Niejaki Antoni Krawczyk, 
33 lat liczący, rodem z Krakowa, usiłował włamać 
się wcaoraj o godz. 1 w nocy do sklepu Slmoby 
Eisler przy nllcy Krakowskiej na Kazimierzu 1 w 
tym celu włożył do kłódki wytrych. Przeszk dsli

mn w włamywaniu się przechodzący Samuel Krle- 
ger, muzykant, który zawezwał polloyę. Krawczyk, 
zobrciywszy polieyanta, ranclł się do nclecakl, so 
tzł jednakże priytrzymany i doprowadiony do are

sztów policyjnych. W zaniku kłódki znaleziono na 
drugi dzień wytrych, którego spłoszony włamywacz 
nie zdążył już wyjąć

Złodzieje strychowi. Od dłuższego czasu gra
sowała w Krakowie szajka niebezpiecznych złodziei, 
któray nocą włamywali się do piwnic, już też 
przea dacuy dostawali się na strych? domów, gdzie 
kradli, co Im pod rękę wpadło. Mimo całego szere
gu doniesień ze strony poszkodowanych, polieya 
nie mogła wpaść na trop rzezimieszków, oo zresztą 
bardzo było trudnem ze względu nz to, że złodziej 
spłoszony na jednym Btrychu, nctekał na dach i 
s kocią zręcznością po dachach kamienic przebiegał 
catą część nllcy. Onegda] wyśledzono 1 aresztowa
no trzech członków tej bandy. Są nimi: Józef Ter- 
jecki, bez zajęcia, Maksymilian JaBlńskf, roznosiciel 
figurek gipsowych 1 Giia Władysław, Błużąey. Po
lieya śledzi za resztą amatorów cudzej własności

Z kroniki policyjnej. Wczoraj aresztowała poli- 
cva niejaką Emilię Czernecką, włóczęgę bez zaję 
cła, która w towarzystwie znanego i niebezpieczne
go złodzieja kieszonkowego Józefa Maluty czyniła 
zakupy po sklepach na Kazimierza. Zobaczywszy 
zbliżającego Bię pollcyanta, Maluta umknął. Przy 
Czerneckiej, którą aresztowano, znaleziono gotówką 
17 kor. 40 boi., nowe buciki, harmonijkę 1 panek 
damski Malnta, okra^zy prawdopodobnie kogoś 
porządnie, ndał się nz sprawunki z Czernecką Po
licja poszukuje poszkodowanych.

£ab«wa W  W yoląiach. Otrzymujemy następu
jące pismo: W niedzielę 10 b. m. a w razie nie 
pogody a4 b. w odbędzie się w laszu „Ochodzy 
w Wolnlcy zabawi na dochód włościańskiej straży 
ogniowej ochotniczej w Wyelążach. Muzyka wło 
ściańsr. a Łuczanowlc. Początek o godz. 2 nopo- 
ludniu Wstęp 60 hal. Nzadatki przyjmuje się 
z wdzięcznością O liczny współudział upr«8za z > 
komitet: Franciszek Wójcik.

Z Bochni P^zą nam: Tutejsza sodzlicya żeńska 
1 męska nie chciała pozostać w tyle za InnemI mia
stami, Jak Nowy Sącz Dębica 1 t. d., 1 nrząualła 
„za zaproszeniami- w sali „Sokoła" w piątek 1 
czerwca b. r. „wiec intellgencyi katolickiej," na 
którym członek »tionnictwa „centrum" prof. Czer- 
kawskl miał pouczyć o zadaniach Intellgencyi w d*i- 
siejsaych czasach Zgromadzenie to niewłaściwie 
zatytułowano „wiecem," gdyż żadnej dysknsyi ani 
obrad nie było, a sresztą wstęp był „tylko za za 
proszeniami." Na wykład, który nie obudził zresztą 
żadrego zajęcia, przybyło kilkadziesiąt osób, w tej 
liczbie trzy czwarte pan, księża, c*łonkow’e soda- 
lleyl i kilkanaście lanych osób. Prefekt sodalioyi, 
p. Siemibńskl, w zagaieniu starał się nadać zebra 
nin charakter polityczny, nawołując dc walki z li 
beralnbmi stronnictwaeii 1 zaproponował na prze
wodniczącego noiaryussa Hanasza, a gdy nikt się 
temu rle sprzeciwiał, p. Hanasz wetąplł na estradę 
1 zaprosił do wygłoszenia wykładu p. Cserkawsnie- 
go. P. Czerkawsk) usiłował być przedmiotowym 
i wytykał grzechy 1 błędy katolicy,mu w przeszło
ści, jako narzędzi absolutnych rządów przeciw lu 
dowl, co nlo w smak pusało tutejszym klerykzłom. 
Krytyka klerykalizmu odnosiła się jednak tylko do 
przeszłości, p Czerkawsk! w zręcznym „salto mor- 
tale" zakończył wnioskiem dość nieśmiałym, że te- 
r.źrócjazość jest lepszą, a przynajmniej powfnnaby 
być lepszą, a jako dowód, że katolicyzm emancy- 
puje się z klerykalizmu, jako, zdaniem mówcy, zgu
bnego d a katolicyzmu, podał utworzenie clę stron
nictwa.. katolickiego centrum. Przykład niezbyt 
fortunnie dobrany wobec wy wodo w prelegenta, któ
ry z nlemałem zdziwieniem obecnych nz szli księ
ży, zgautł dążenie duchowieństwa do narzucenia 
swego autorytetu w sprawach pubilcanycb i uczy
nienie katolicyzmu monopolem jednego “troanlctwa. 
Pcmijająo klika paradoksów, jzk n. p. że katoli
cyzm nie mógłby istnieć bez narodowości, tak, ż« 
gdyby jej nie było, musianoby ją stworzyć, oraz 
kilka nieprawdziwych „prawd", jak n p. że kato
licyzm w Polsce zawsze jest twierdzi* narodowości 
(ylde stanowisko arcybiskupa Stablewsklego wobec 
„Straży"), był wyk Ud zresztą względnie rzeczowym 
i dlatego właśnie zaylódł oczekiwania „centralnego 
komitetn katolickiego," który „wiec" zwołał Zapo
wiedziana po wykładzie uyskasya nie odbyła się 
dl* brakn dyskutantów, a zeorani rozeszli się, nie 
dowiedziawszy się, jakie mają być zadania inteli- 
geneyi w daisiejsaych czasach.

Zjazd Eieuterzyniow,— z  Tarnowa pissą nam: 
III. Zjaad delegatów „Eieuteryi" odbył się w Tar
nowie, pray udziale 97 delegatów, w dniach 2 , 3 
1 4  b. a . W sobotę o godz. 9 wieczór odbyło się 
zebranie zapoznające z sobą aczestn'ków zjazdn w 
lokalu tarnowskie] „Eieuteryi". W niedzielę 3 b. m. 
po uroczystem nabożeństwie inzugarzcyjnem Gdbyto 
się w sali Rady miejskie] pienarns posiedzenie de
legatów, na którem załatwiono szereg spraw admi- 
n.straoyjnych, pocaem iwiedaono urządioną równo- 
caeśmie, celem aapoznatila ogółu a wynikami do- 
tychcaasowej rr,oy a* pola Idei. wutriemiężllwoścl, 
w sali Towarzystwa strzeleckiego w ogrodzie miej
skim, wystawę przeciwalkoholową. Po poładniu od
były się posledzoLla po. ezególnych komlsyj. Po 
zwiedzeniu Muzeum dyecezyalnego tarnowskiego, 
udali się uczestnicy ajaado do sali teatralnej na 
przedstawienie, na którem artyści teatru krakow
skiego odegrali anany, propagujący antialkoholizm, 
utwór Zenona P a r r i e g o  p t. „Knajpa".

W poniedziałek przed podłudnlem odbyło się 
drugie plenarne posiedzenie delegatów „Eh Jteryl", 
po południu zaś odbył się o godz. 3 w sali Rady 
miejskiej pray niaiale kilkuset osób powsaechuy 
wlec przeciwalkoholowy, któremu przewodniczyli ks. 
B i e l a  a Krosna i dr D a s s y ń s k a - G o l i ń s k a  
z Krakowa. Po aagajeniu praea p. Szczęsnego T u- 
r o w s k l s g o  ■ Krakowa, wygłoszono refeTaty an
ty aikoholiczne prof. St. Witkowskiego 1 Sambora, 
dra Zofli Gulińskiej > Krakowa, p Gustawa Baum- 
felda I dra Augusta Wróblewskiego, pocaem wsaeaę- 
ła się ożywiona dysknsya, w której prócz wielu in
nych zaDierali głos prof. Wojciechowski 1 ks. dr 
Szczeklik z Tarnowa.

Zjaad acnwailł wnieść petycyę do Rady sakol 
nej krajowej o zakupienie do wszystkich szkół ta
blic i ebrasów, objaśniających «ikodllwo»ć alzonoln 
i jego zgubne skutki w organizmie — dalej posta
nowił zjazd wdrożyć energiczną azcyę w staraniach 
o anatorya dla alkoholików, wreszcie uchwalono 
pornsayć wniesiony iwego czasu w Radzie państwa 
przez pusła ara Kathreina projekt UBtawy, celem 
ograniczenia Ilości ssynków w ten sposób, by na 
500 głów przypadał jeden tylko szynk. Zjazd pole
cił nadto zarząduwi głównemu wypracowanie refor
my statntu towarzystwa w tym klei on ku, aby na 
przyszłość przyjnowano tylko d o ż y w o t n l o h  
członków do „Elenteryi" i aby kat.egoryę członków 
c i ą ż o w y c h  zniesiono.

Zjazd dozonał wyborn uzupełniającego do zarzą

du głowi lego, do którego weszli jako ozionkowie 
pp. Włodzimierz T e  pa, dyrektor galicyjskiej Kasy 
zaliczkowej we Lwowie, prof Ludwik S k o c z y  
l a s  z Jasła, Leon M o ż d ż i - ń s k i ,  urzędnik kole
jowy z Tarnowa, Stanisław S t ą o z e z, urzędnik 
dyrekeyi kolei państw, z Krakowa, Julian N 1 e- 
d z i e l s k  i, komisarz kolejowy ze Lwowa, prof 
Zygmunt P o d g ó r s k i  z Jarosławia i dr Filip 
E i s e a b e r g  lekari z Krakowa.

Zjazd zakończył się zebraniem pożegnalnem w 
lokalu „Eieuteryi", urozmaiconem deklamacyą, pro- 
dukeyami muzycznemi i odegraniem jednoaktowej 
sztuczni „Naszyjnik babuni" przez kółko amator
skie dzieci abstynentów.

Ogółem zjazd powiodł się bardzo dodrae i wy
padł imponująco, 00 niewątpliwie wpłynie dodntnio 
na rozwój idei abstynenckiej.

Niepokoje W więzieniu. Tarnowski korespon
dent nasz o niepokojach w więzieniu tarnowskiem 
(donieśliśmy o tern wczoraj) przesyła nam następu
jące szczegóły: Z powoda złego wlktn podczas nie
obecności t rezydenta Dolińskiego wybuchł bunt 
więźniów. Skonsygnownno 2 kompanie wojska. Do 
Btarcia nie przyszło. Gdy o godzinie 5 p. Doliński 
powrócił i kazał więźniom dać mięso —  niepokoje 
ucichły.

Wyjaśnienie. Otrzymujemy następujące pismo 
z Nowego Sącza: W korespondencji z Nowego Są 
cza w nr. 122 „Nowej Reformy" z 81 maja n- 
mlesscsono w sprawozdaniu a zebrania nauczyciel
skiego notatkę, że nauczycielstwo tutejsze zamierza 
zaprotestować przeoiw zastrzeżeniu pierwszeństwa 
filozofom pray obsadzeniu dy rek tury w szkole wy
działowej żońsklej w Jaśle Jako przewodniczący 
■gromadzenia proszę o sprostowanie, że na tem zgri 
madzenin ale było o tem mowy Karol Chorąży.

Istotnie p. Chorąży mn o tyle raoyę, że na zgro
madzeniu jnwnem i pod jego przewodnictwem spra
wy tej nie pornszano.

Z Wadowic plBzą nam Dnia 27 maja odbyła 
się pierwisa wycieczka urządzona starami u  To
warzystwa „Pomoc przemysłowa" w Wadowicach, 
celem poznania ognizk przemysłowych tutejszego 
okręgu. Wyjechaliśmy do Wilamowic, gdzie dzięki 
kierownikowi krajowej szkoły p. Zagajowi, ogląda
liśmy warsztaty tkackie 1 ;czne w pełnym ruchu 
i piaeplękne wyroby od prostroh dreliazków 1 rę
czników do wiorsystycn obrusów a nawet pięknego 
kllimn. Panie pocayniły liczne zakupy. Wycieczka 
udała się wśród sprzyjającej pogoćy

Zywleo, 4 czerwca, W ostatnich larach w całym 
powieoie, a 1 a mieście znać pewien postęp a roz
maitych kierunkach Powiat to wymagający dużo 
pracy, szczogólnloj jako powiat kresowy. W polity
ce był tu do niedawna władcą kr Stojałowski, od 
czasu jednak, gdy się poseł Kubik 1 nim rosszedl, 
opinia chłopska wyrabiała sobie coraz gorsie poję
cie o redaktorze „Wieńca", a wpływ jego z dnls 
nz dzień topnieje na rzecz ludowców

Żywieckie Koło pań T. fa. L. krząta się gorliwie, 
aby podołać zadaniu, a w króciutkim czasie darzy 
powiat już trieoią cayteinią ludową, Która tym ra
zem w dniu 10 czerwca otwartą zostanie w SIo- 
twinie Wioska to oddalona od Żywca 2 godziny 
konne] drogi posiada szkołę bardzo licznie uczę
szczaną, gdyż kierownlszka jej odznacza się nad- 
zwyesajnem poświęceniem dla chłopskich dziatek 1 
umiłowaniem zawodu nauczycielskiego.

Wspominałem już przed laty o wsi Łodygowi 
oach w naszym powiecie, która posiada doskonały 
teair włościański. Miejscowy dziekan kształci swych 
parafian w teatrze, przez siebie prowaazonym. Na 
jiraególnlejsne uznanie zasługuje jeszcze i ten fakt, 
że teatr daje sztuki wyłącznie ludowe 1 patryoty- 
csue. Na niedzielę po Świątkach, tj. w dnln 10 
b. m. amatorzy wlośsianscy odegrają „Emlgraoyę 
chłopską" Anosyca. Spodziewany jest liczny udział 
publiczności, tem bardziej, że sjedsie wiele OBób a 
intellgencyi bialskiej i żywieckiej

Poseł Sredmawski pabliknje w miesięczniku ży
wieckim bardzo doniosły artykuł dla włościan gór
skich powiatów: „O dzieleniu apółek rolnych". Są 
całe obszary pól, >ąk i lasów, które należą nie
rzadko w idealnych częściach do setek właścicieli. 
Sejm galicyjski uobwalił przed kilka laty nstawę 
w tym przedmiocie, z której, choć jnz weszła od 
trzech lat w życie, jakoś nie Dardzo włościzństwo 
korzysta. Otóż poseł Sredniawskl zachęca do zaję
cia się tą sprawą I podaje uajważniejsze ustępy 
tej ustawy, jak również wykazuje dobrodziejstwo 
z alej płynące. Artykuł napisany przystępnie zasłu
guje na rozpatrzenie się w nimi interesowanych.

Odszukanie zwłok. —  Piszą nam z Przemyśla: 
Dn<a 24 marca b. r. z rozpaczy za zmarły matką 
rzuciła zlę do Sann ukończona gimnazvalistka P or-  
de só w  n a , córka lekarza. Od czasu śmierci zmar
łej ciągle czyniono poszukiwania za zwłokami, po
mimo wysokiego stanu wody Dopiero 5 b. m. po 
75 dniach ry b a c y  w R a d y m i  o d s z u k a l i  
z w ł o k i .  Nieszczęśliwy ojciec sam pojechał do 
Radymna na spotkanie z nieżyjącą jnż córką. Po
grzeb odbędzie się w Przemyśla.

Bankructwo nafolarz*. Do „Dziennika Polskie
go" donoszą 1 Drohobycza: Znany właściciel kopal
ni nafty 1 przemysłowiec naftowy p. Elgln Scott 
ogłosił konkurs. Pasywa wynoszą 1,150.000 koron. 
Przyczynę bankructwa niepomyślne operacje nafto
we. Zarządcą masy konkursowej jest adwokat dr 
Lauterbacb.

Zmarli.
Dr Albin B a b k a ,  adwokat, zmarł w Dukli w 

47 roku żyda.
W  Wiedniu zmarł Maryan O i e ń s k i ,  radca 

przy najwyższym trybunale.

Ze świata
Z Warszawy.
—  Krążą pogłoski, że generał-gnbernatorem war

szawskim w miejsce ustępującego Skzłłona m* *o- 
stzć gen.-lejtnant Nadarow, dowodca armii mandżur
skiej.

— Wczoraj mieli zostać wywiezieni na czas 
trwania stanu wojennego dj póinoct. pow. Woło- 
godzkiej gnb członkowie red. „Kmjera Codzienne
go" pp. Władysław Hoffman, Tytus Filipowicz, Ma
ksym. Horwitm I Paweł Lewlnson. Z grona reszty 
więzionych współpracowników „Kurycra Codzie me
go" uwolniono pp. Feliksa Perlą, Leona Belneia 
I Maryana Jastrzębowskiego. Stan zdrowia głodzą 
czgo się od sześciu dni redaktora „Nowin", p. Wł» 
dysława Okręta, budzi obawy. Chory gorączkuje 
i nie opuszcza łóżka.

—  Kronika bandytyzmu 1 napadów z dnia wczo
rajszego notoje dwa napady na sklepy monopdcwe 
pray nl. Leszno 1 ni. Wielkiej, obicie jednego kup 
ca na Dzikiej z> odmówienie przyjęcia subjektów 
1 ograbi mile dwóoh sklepików spożywczych W je
dnym 1 tych ostatnich właściciel sklepu Zieliński, 
nie uląkłszy się woale wycelowanych doń przez 
dwócu młokosów rewolwerów, schwycił jednego 
z nich zz gardło, wyrwał mn z ręzi rewolwer 1 za

czął tyn rewolwerem okładać łotra. Banaycl, r&e 
czekając dalszych następstw, uciekli, a w ręku Zie
lińskiego został rewolwer, nabity dwiema kulami.

—  Przy ul. Miłej strzelano kilkakrotnie do ob- 
ohodząoeg1 swój dział rewirowego Tnmela. Kule 
nie dosięgły Tuzuela, natomiast jedna zbłąkana ia- 
biła 8 letniego żydka. Sprawoy nzzli.

— Na szosie około wsi Nowe Ciyite snaleslono 
bandytę Żabicklego z głową rozwaloną siekierą.

—  Na łąkach pod Saską Kępą robotnioy pracu
jący około budowy HI. mostu dokonali s-imoLądu 
u» dwóch towarzyszach swych, którzy, porzuciwszy 
pracę, jęli się bandytyzmu i ograbiali powracają
cych a roboty robotników. Wybrawszy się gromzaą 
w 40, wyśledzili sprawców napada w osobach W ła
dysława Łschety 1 Józefa Stempla. Pierwszego u- 
bito 1 rewolweru, a drugiego zraniono ciężko kulą 
w szczękę.

—  W sądzie okręgowym rozpatrywano sprawę
0 potwars w Iraku, wniesioną przez pomocnika po 
llcyi Iwanowa prseolw redaktorowi „Gońca", Kos- 
kowsklemn. Koskowskl skazany został na 4 mie 
sląoe. więzienia.

—  Na stanowisko dyrektora Banku handlowego, 
opróżnione przez zgon ś. p. Karola Delkego, mia
nowany został p Wojciech Sawicki, iotyohcaasowj 
wloe dyrektor tegoż Banku.

—  W ostatnim numerze „Robotnika" polska car- 
tya socjalistyczna ogłasza: Na żądanie towarzyszy 
jednego z okręgów przypominamy aas-ępująeą za
sadę naszego wydziału bojowego: Każdy członek 
bojówki, otrzymując d ręki rewolwer, powinie, pa
miętać, że w myśl obowiązującego regulaminu, kto
kolwiek nadużyje broni partyjnej w celach osobi
stych zemsty, rabunku i t. p. —  podpisuje na Ble- 
ble wyrok śmierci.

Z Siedlec donoszą pod datą 3 b. m.: W po
wiecie sokołowskim dwóch ludzi raniło wystrzałami 
z rewolwerów strażnika ziemskiego, który zmarł po 
przywiezieniu do Bzpltaia. Pięciu nieznajomych, t»- 
groziwszy subjektów' sklepu monopolowego śmier
cią, zabrałc część pieniędzy.

W osadzie Sławatycze powiatu bialskiego pięć 
osób dokonało napadu zDrojnego na browar; za
brali oni właścicielowi 1125 rablł 1 ranili jego 
oórkę.

Głodówka więźniów politycznych w Sando
mierzu. Z Ostrowca piszą do „Gazety Polskiej": 
W czasie licznyct aresztowań, jakiś się na po
czątku roku bieżącego w guberni! radomskiej od- 
Dyły, władze administracyjne wtrąciły między in- 
nemi do więzienia w Sandomierzu kilkadziesiąt 
osób z Ostre wca i jego bliższych okolic. Więźnio
wie cif gdy p-zez 5 miesi jcy nletylko nie zostali 
poddani nadaniu, ale nawet n ie  w y j a ś n i o n o  
i m p r z y c z y n  i p o w o d ó w  a r e s z t o w a n i a ,  
popadli w stan takiego zgłębieni?, że postanowili 
raczej u m r z e ć  ś m i e r c i ą  g ł o d o w ą ,  niż cier
piąc, żyć d ł n ż e j w ciągłej niepewności.

Rozpoczęli więc ścisłą „głodówkę", która trwa 
Jnż dzień piąty. Wsryscy odnawiają przyjęcia po
karmów, a wielu z nich — jak twierdzą odwiedza
jące ich rodziny —  leżą już w gorączce bez przy
tomności Położenie jest nader krytyczno i zachodzi 
obawa wybuchu epidemii tyfusu głodowego.

Zatrwożone w niebywałym stopnia rodziny i do 
głębi przejęte dzieci uwięzionych ojców, wysłały do 
Petersburga do posła p. Swleżyńskiego depesz* w 
tej sprawie.

Napad na pucląg. z S a r a t o w a  donoszą:
Około stacyi Piels dokonano zbrojnego napadu 

na pooiąg towarowy, złożony z 17 wagonów. O- 
s t r z e l a w s z y  b r y g a d ę  k o n d u k t o r s k ą
1 zraniwszy śmiertelnie jednegu z robotników dro
gowych, niewiadomi złoczyńcy zaorali się do gra 
bieży, rozkazawszy masLyniścle nie rnstać się 
■ miejsca. Temu jednak ndało się odczepi* paro
wóz i uoiec do Piels skąn na ilejsee grabieży wy
ruszyli żandarmi i uzbrojona służba. Do oaasu ich 
przybycia o g r a b i o n o  2 w a g o u y  ładunków 
flach Iowy Cu Sprawcy zdołali ujść bezkarnie.
W KOSZU. Z M o s k w y  donoszą: Z więzienia tu

tejszego w y w i e z i o n o  głównegr agitatora strajku 
pocztowego, P a r f i n z l e n k ę .  Wraz z nim zie* 
dział ztndent Perobockl. którego uwolniono. Po Per- 
chocklego przyjechała do v,ięiienia siostra i prsy- 
nlosła dla niego nbranie w dnżym kosan. Następ
nie do koBsa wsadzone Parflenlonkę i wyniesiono 
gc z więzienia.

Pojedynek przez pocztę Redaktor naczelny pe
wnego dziennika rzymskiego otrzymał w tych dniach 
list aastępnjący: „Panic Nie posyła się świadków ta
kiemu gałganowl, jak pan. Prosię więc uważać się 
■a obitego w oba poHciki praea. mnie, ras być 
wdaięcsnym, że nie ożyłem do tego laski". —  Re
daktor odpnwieaaiał również listem: „Niearownany 
przeciwnika! Zgodnie z żądaniem twojem dziękuję, 
żeś spollcskował mnie listownie, nie saS lzsią, 
Spollcskowauy listownie, kładę tez listownie pana 
trapem sześciu kulami mojegc rewolweru. Proiaę 
uważać się aa aabitego po praecsytanln tego listu 
Kłaniam aię trapowi pańskiemu".

DŻUmi. Z Konstantynopola donosaą W Dżedah 
sassło dotąd 11  wypadków dżnm.y, a tych jedeu 1 
wynikiem śmiertelnym. Dżumę lawleesono 1 Indy]

Z* p t o w a r i y » » e A .
2 .SOkOfh. A k a d e m i o k i  o d d a l a ł  „Ba

ko ł a" dnia 7 b. m. o godi. 8 wloo*ói ariądaa od- 
cayt na temat „Lnźne myśli o zyclu narodów," 
który wygłosi p. Jan Natanson

Z Czytelni dla kobiet. Poaiedaenle sekcji pe
dagogicznej odbędsle się we czwartek d. 7 b. m. 
o gońalnie 6 wieczór

Krakowskie Towarzystwo intunkowr udzieli
ło w maju pomocj 354 raay (w nocy 76) Nagłych 
zasłabnięć oyło 77, przypadków chirurgicznych 204, 
samobójstw 2 , obłąkaf 3, nagłej śmierci 3. Do
tkniętych było mężci y«i» U06, kobiet 95, dsleoi 53.

Mianowaniu. Oficyn knnoeiaijjny prokurator. zkaron 
we Lwowie, Bazyli Mero z, zosrał 'zmianowa! f adjnn 
ktem djrekoyl urzędów pomooniciycL w «tatiiziR P*°ki 
•aturyl skarbi 

H ontrolor głównego ursęau podatkowego, 1 )y®**r xj 1- 
la s  aostał zamianowany ztartsy.' p o b o rc ą  podatkowym.

Egzaminu prywatne w akademii handlowej we *»wowle
odbędą się b llpoa. Kt- choe składać egzanunt 1 bu- 
ohalteryl, korei ^oedenoyi knpieokiej 1 prao kantorowych, 
z rachunków kupleoklon, z to*arozuawztwa steno 
gratli, muzf wnieść podan i do 5I( b. m.

Składki. P. Feliks Walery złożył: BO C T H, 
2b Ł na reztauraoję Wawelu i 95 K dl* Asduyob m. 
Krakowa.

Repertonr teatru mte|sklego.
W“ ozwartek „300 dni*.
W zobotr „Upiory".
W niedzielę. „Dziady".
Kepertoar teatru luaowego.

We czwartek: „biedna d z ie w c z y n a  
V jobotę: „Zbrodnia i kara*.

W niedzielę po poi.: „Robert 1 Bertrand, onyll dwaj 
złodzieje*.

Z kalendarzr We izwarteL 7 czerwca: Robert* *p.

Dr Nieć i Ska Kraków 
Eynek główny 25

Magazyn towarów orientalnych.
Wyroby oryginalne Perskie, Tureckie, Indyjskie, Arabskie, Egipskie, 

Algierskie, Chińskie, Japońskie, Bośniackie, Bułgarskie, Kaukaskie.



OEWUtek 7 Czerwca i(>»6 »  O W a  £1 ii ł  o  a  jc ń r  1ST •

w. w piątek 8 czerwca: Medarda ł Wilhelma; w sobo< 
t(. 9 eier~ ci Felicjana m. i Pelagii

Waohód etcuoa 7 uierwca o godzinie J min. 84, aacbOd 
o gods. 7 m. 48; długotć dnli adiln 18 m. 8.

Z krakowskiego *haerwater,M Onit E czerw, s ter
mometr doaied od 0 8 do 18 , C.; karomefi wsbat się 

Dnia 8 czerwi a o godalnle 7 rani ltsn barometru 748 8 
mm., ternnmetrn 0'0 Cl.; “ latr połnooi j

'zeoowledi >a dla Galio j l  zachód"1* na 8 eaerwes 
asdiystc, po poi noleptaenle.

f t  Q » b J ^ « l « k a  ( K w f t k ó w )
kapnie, npraedajr i najmuje — fortepiany, pia
nina taannonie i p l u t l e  — krajowe i aagn. 

lerat — aowe i prugrai — u  gotów** i 
spłaty — bet uliczki.

Poseł Wilk skarży...
(Z sali ącowej),

KndOW, 6 eaerwca.
Pned sądem przysięgłych w Krakowie toczyła 

•lę dzisiaj roiprawa karna o obrazi caci popełnio
ną drukiem. Mianowioie poaeł do Bady państwa a 
kary! jaroałi waklej, Anarsej W i l k ,  oikaraał u  
Andrzeja S a p o a d r a  o to, że jako redaktor tygo
dnika „Obrona ludu*, w Krakowie wychodaącego, 
w anmerae a 9 kwietnia 1904 ogłosił artykuł p, t. 
„ P o a e ł  i n d o w y  W i l k  a ł o d i t r j e m " ,  praea 
eo obwinił posła Wilka < esyny alenoaolwe, poda
jące go w pogardą opinii pnbuesaej. W artykule 
tym antor niył słów naatąpnjąoych: „Przed iwcmu 
laty wstąplłc do „Koła polskiego" czterech Stoja- 
ło\ Biezyków Saajer, Wilk, Fljak 1 Bomba. Co wart 
dsajer, wszyjcy wiemy, terna atoli pokaaaio się, te 
Andrzej Wilk, Stojałowszeayk, poseł a V knryl ja
rosławskiej, jest posrolltym słoaaiejeaa, gdyż ala- 
pała go sfnzoa parlamentarna w Wiedniu na kra 
dalezy 1400 kopert i listów, nożyczek Itd- Wiln 
już su słą sławą prsyssedł do parlamentu, Był dwa 
rai" w Ameryce, skąd był smussony wyjechać, s  
jeot ogólnie wiadomem, że raosej kwalifikował jlę 
do kryminsin, s nie do psrlsmertn. Obeonle jest 
jawnem, że nikt Inny, tylko Wilk ukradł Bombie, 
gdy s nlsi rasem jechał koleją, kllnadsieUąt słr. 
a kisssem 1 różne papiery gdyż on tylko wtedy 
w prsedalale 1 poałem Bon Dą się snajdował. Wilk 
ałodsiej skompromitował nai prsed obcymi, ihańbił 
Ind pc.skl 1 posostawla po aobie “ lanc Doała ałt 
dnieją"

Zamtossesen.em tego artykułu, stwlerdsa akt 0- 
skarsenia, dopuiolł sly odpowledslalny redaktor 
„Obrony ludu", ks. Audriej Szponder, występkn 
obrasy csci s § 487 k. k. W motywach oskarżę 
nla podnosi oskarżyciel Drywstny, że odpowiedzial
ny redaktor „ODrony ludn" ka. Szponder o s p o  
w ł a d a ć  m u s i  i to nletyiko aa priekroesenie za
niedbania redaktorskiego, lees wprust s s  o b r a i ą  
e 1 s I, gdyż kto artykuł czytał I do druki oddał, 
odpowiada jako sprawca lnb współsprawca obrazy 
csel, której nlkomn, nawet na odpowtedalalność dru
giego. roisiersać nie wolno ‘Ponieważ rzeczywisty 
autor artykułu inkryminowanego, dr Michał D a 
n 1 e 1 a k, jeancse praea dłnżasy eaas, jako poseł 
nietykalny brasie, a sprawa mogłaby być prseda- 
wniont,, dlatego oskarżyciel prywatny, poseł Wilk, 
wnosi skargą piseciw odpowieaalalnemn redaktoro
wi ks Szpondrowi, snsjacemn treść srtykntn, któ
rego prawailwośr miał nn porąrsyć dr Danielak.

Rozprawie praewodnlcsył radca sądn krajowego, 
p. B a c z y ń s k i ;  oskarżyaiel prywatny, poseł W 11 k, 
stanął osobiście w towarsjstwle swegv zastępcy 
prawnego adwokata, dra R e i n e r a ;  oskarżonego 
ks. Aadrseja S a p o a d r a  bronił adwokat dr Ose- 
a o a k. — W aall sebrało slą aporo publiczności 
teiem pnysłnehania slą tej nleiwjkli ciekawej roi 
prawie, w kiórej głównymi aktorami aą posłowie 
do parlamentu.

Po odcaytanlu akt. oskarżenia nastąpiło praesłu- 
cnanie oskarżonego ka, Sipondra

Ks. S z p o n d e r  oświadosa, ze do winy się n ie  
p o c 1 n w a , gdyż artykułów, posyłanych prses dra 
Danielaka wprost do drukarni nigdy nie eaytał — 
taka była bowiem między nimi umowa. Dr Danie
lak powledsial oskarżonemu, że bierze aa artykuł 
tei waaelką opcwledalalność. W każdym rasie po
dejmuje alę oskarżony praeprowadalć dowOd prawdy 
na nezymone naranty.

Dr C s e s n a k .  Csy w Innych dziennikach była 
także mowa o pofilt. Wilkn?

Ka. S s j o n d e r :  Owaaem, w wleln wajowycb
dziennikach.

Dr C a e a o n k przedkłada odnośne nnmera cyto
wanych dalennlków I proai o Ich odczytanie.

Trybunał załatwienie tego wniosku odracsa na 
pódniej, — pocaem prayatąplono do przesłuchania 
świadków, mających udowodnić prawdziwość zarzu
tów Pierwszym takim świadkiem Dył poseł dr 
Danielak.

Prsewodnicsąey aapytujo świadka, na jakiej pod
stawie oparł sari.my w „Obronie Ludu * uczynione 
posłowi Wilkowi?

Poaeł dr M. D a n i e l a k ,  saprsys ężoiT, w dłuż- 
asem prsemówlenlu określił naprsód cel, dla jakie
go założoną aoatsła „Obrona Ludu". Plamo to ma 
więc aa eel bronić lud polski wsaelkleml Bita
mi pned nlescrawiedllwośclaml, zarówno natnry 
materyalnej, jak moralnej. Będąc pouem Indowym, 
świadek a całego przekonania 1 a całego serca bro
nić chce 1 bądaie sawsie honoru ludu polskiego.—  
To też ga; roso Wilk tak (trzaśnie poniżył go 
aność ludn prsei prostą kradzież w parlamencie 
dobra cndsego, sablerając na swój prywatny uży
tek 1.400 kopert 1 listów, należało go napiętnować, 
bwlaatk prsyinaje się , że artykuł Inkryminowany 
pisał 1 aa niego odpowiednialaość prayjmnje. Nie 
tykalnońcią posełaką slą nie shołaaial nigdy 1 jego 
powinien pozę. Wilk skarżyć, a nie ks. Szpondra, 
który jest anpełme niewinny. — Co do sarautn, 
że poseł Wilk okradł w wagonie kolejowym poała 
Boa-bę, to świadek, dr Danielak, słyszał to od aa 
mego po»ła Bomby

Osksrżyoli. di ywatny poseł W i l k  oswlaaeaa, 
że 1 ar Daa elak „o wiele więcej" bierse papierń 
z parlamentu I e.otoaij Przyznaje, że papier „brał", 
ale eo świaaek roinmle, że on „kradł"?

Na zapytanie prznwodn.osąeego dr Danielak na
stępnie wyjaśnia, że posłowie nżywają papierń i 
kopert parlamertarnych a nagłówkiem „Abgeordae- 
tenhaui" do koreapondencyj w aakresie awych obo
wiązków pcieiskicL Papier taki 1 koperty biorą 
posłowie mersF dla celów przytoczonych i do domn, 
ale nigdy w licsbie 1.400 sstnk, jak to uczynił 
poael Wilk

Zastępca oakarayclela prywatnego adwokat dr 
R e i n e r  sapytnje świadka, czy ałyasai, by posło
wie używali blankietów parlamentarnych * kore
spondencji ze swymi wyborcami?

Dr D a n i e l a k  Gdyby poaeł Wilk chciał anayć
1.400 sztuk Dapleru na korespondencje, musiałby 
pisać priez lat 80. (Wesołość!

alej świadek opowiada, że słyszał od posła ka.

Właaowskiego, że poseł Wilk papierń tego nżywał 
do potrzeb Towarzystwa znllezkowego w Sieniawie.

Sprawa kradzieży papierń parlamentarnego była 
przedmiotem narad w Kole pcliklom 1 poaeł Wilk 
nie oficjalnie wprawdzie, ale rzeczywiście z Koła 
polBklego aa tę sprawkę wykluczony został

Następny świadek. Kasper P z p e a c h t t t a ,  wo
źny parlamentarny, saprayslężony, zeznaje po nie
miecko. Wilk kanał mu zapakować or równy stos 
ptpieru 1 posłać mu do domu. Ponieważ ma się to 
wydawało aa dużo. zameldował araedn.Fowl kance 
laryjnemu, który aroblł doniesienie do preaydyum. 
Nigdy się nie praktyknje, aby którykolwiek depu
towany posyłał do domu takie masy papieru cay- 
stego. Posyłają, ale druki parlamentarne, jak apra- 
woidanla ltp Papier kwestyonowwy Wilk przygc 
towywał praea klika hnl i ulokował go nie na pnl- 
pioie, leci. pod awem siedzeniom Świadkowi dsiw- 
nem się wydawało, żo wówcaas, gdy poaeł Wilk 
przygotował papier do wysyłki, sginęły także no
życ,-ki, O radzież tę nie podejrzy wał jednak posła 
Wilka.

Ogromne zainteresowanie wywołało następne prze
słuchanie świadka B o mb y .

Świadek poseł Antoni B o m b a ,  saprayslężony, 
odnośnie do aarantn, że go poaeł Wilk okradł, 
opowiada jak praed dwoma laty pewnej nocy na 
wiosnę spotkał alę s posłem Wilkiem na jednej ze 
1 cacyj w drodze kn Więźniowi. Wsiedli do jednego 
przedziału II klasy, rozebrali się oba i usnęli. Gdy 
później w Przerowle wszedł konduktor 1 żądaniem 
biletów, ś siadek nie nnalazł w kieszeni czamary 
swego pugilaresu, w którym miał pieniądze, bilety 
kolejowe i różne ważne paplerj i weksle. Zameldo
wał o tem władzom na stacyi, ale doraźne śledrtwo 
nie dało żadi.ego rezultatu. W pierw jzej chwili 
przypuazozał, żo poaeł Wilk a żartu dopuścił alę 
zabrakli mu pugilaresu. Na zapylanie praewodnl- 
riącego poseł Bomba wyjaśnia, że mimo, że prae 
dalał był sauknięty mógł ktoś obcy wejść w nocy 
do przetlzlału. Sprawa tej tajeasnlosej kradileży nie 
■ostała dotychczas wyjaśnioną. O swojej przygodzie 
opowiadał w parlamencie, a także postowi Danie
lakowi Opróca gotówki w kwocie łUkadzlealąt ko
ron, bitsc 1 2 bilety rocine kolejowe wartości 
117 słr.

odmowie trybnnałn co do wniosku obrony w 
odczytaniu artyknłów praeclw posłowi Wilkowi u 
mieiacsonych w Innych także plamach, prsewodni- 
ciącj samknął postępowanie dowodowe 1 sarządsU 
dłnżaną panaę.

Po przerwie następca oskarżyciela prywatnego 
Jr Reiner, nanpełnlał akt oskarżenia praea specya- 
llsowanie narzutów, pocaem trybunał puatanowił 
zadać przysięgłym następujące pytania: 1 ) pytanie 
g ł ó w n e :  Czy ks. Szponder winiet jest, że arty
kułem, w „Obronie indu" zamieszczonym, obraslł 
poata Wilka o p;aywłssicaenle sobie papierów par 
lamentarnych 1 ukradzenie poełr Bombę? Drugie 
pytanie g ł ó w n e ,  osy winien jest, że na.wał W il
ka człowiekiem nłeporaądnj m, złodziejem ltd., trze 
cle pytanie g ł ó w n e ,  ewentualne co do zaniedba
nia obowiązków redaktorskich, orna pytanie czwarte 
czy rBkarżony saranty swe udowodnił.

Po przemówieniu oikaiżycielą prywatnego poała 
Wilka, który opowiadał swoje praygody w Amery- 
oe, zbijał dowody świadków 1 żalił alę, że ksiądz 
katolicki rznclł się na jego cześć, aabrał glos za
stępca prawny oskarżyciela adw da Reiner, poa 
trsymując akt oskarżenia I do*7odaąo. że oskarżony 
Istotnie aopuśclł alę ciężkiej obrazy osoi jego klien 
ta, aa co Lasądaony Dyć powinien

Obrońca oskarżonego ndw. dr C a e a n a k  w dłnż- 
■zym wywodale abljał oskarżenie I dowodalt, że 
fakta sarancone posłowi Wilkowi okaaały alę pra- 
wdalweml, dlatego oskarżony powinien być uwol
niony.

Oskarżony ka S z p o n d e r  w obronie własnej 
oświadczył, że nletyiko jako kaiąda katolicki, ale 
jako obywatel-Polak był w prawie napiętnować wy
rodka politycznego i społecznego, który sohydził 
Imię polskie w całym cywiliaowanym śwlecle.

Jesacae raa aabrał głos posał Wilk, wracając do 
hlstoryl o skradaionych nożycikacb, podnossąo, że 
taksamo jak mn nikt nie udowodnił, że nożycakl 
wziął a parlamentn, takaamo nie można twierdsić, 
że okradł posła Bombę. Na stwlerdaeile prawdy 
słów swoich poaeł Wilk przytoczył kilkanaście przez 
aleole Improwizowanych cytatów a Plama świętego, 
sakońcsonyeh okrayklem: „Księże! bęaslemy “(ę li
czyć na tamtym śwlecle!"

Po rcBumó przewodniczącego radcy Raczyńskiego, 
przysięgli ndali się na uaradę. Po DĆłgodzinnej na- 
radi iB, przysięgli ogłosili werdykt, 13 głosami za
przeczający pytaniom o winie podsądnego w kie
runku obrazy czci, oraz 10 głoBaml co do przeo
czenia redaktorskiego, wobec czego trybuna! wjdał 
wyrok, n w a l n l a j ą c y  ks. Andizeja Szpondra od 
winy 1 kary.

. Lronika lwowska.
L w ów , 6 czerwca,

Z politechniki. Rektorat ogłasza konkurs, celeai 
obsadzenia posad asystentów przy katedrach: techno 
logii chemicznej, budowy dróg, kolei żelaznych 1 
tunelów, mechaniki 1 teory! maszyn. Posady te na
dane będą na czas od 1 październiku b r. do koń
ca września 1908. Podania dc. 30 czerwc.

Zniknięcie porucznika ułanów. Sąd wojskowy 
obrony krajowej wzywa porucznika 1 pnłkn ułanów 
oorony krajowej, Artnri Tamboru, który znikł ze 
Lwowa, aby zjawił się prsed sądem, gdyż w prze 
dwnjm rasie uważany będzie za dezertera, 

Aresztowanie. Przed kilkoma miesiącami przy 
jechał z Warszawy do Lwowa jakiś elegancki pan, 
o dość dziwnie orzmiącem nazwlskn, wynajął przy 
jednej 1 najpiękniejszych ulic we Lwowie mieszka
nie na I piętrze, złożono 1 8 pokoi i prowadził ży
cie nad wyraz kosztowne. Wcnoraj pollcya otrny- 
mała bardzo obszerne 1 inczegółowo umotywowane 
doniesienie., 11 ów elegancki pan jest najzwyklej
szym pośredrikien zakasanej miłości. Wobec tego 
aresztowano gu 1 rozDoesato natychmiast śledztwo 

Znarll.
\ r  Wiktor W o j d a g ,  b. dslekai i proboszcz w 

Mińsku 1 profesor pewabnrsklej akademii ducho
wnej, zmarł we Lwowie w (58 roku życia a 40 
kapłaństwa. Po wydaleniu s  Rosyl przebywał od 
lat kilkunastu we Lwowie 1 był wikarym katedry 
ormiańskiej.

Dzistf
1 m.ejikisj oestralssf , „awlo, aa jyuła w Krakawla1 

i  r- dslłii Jszy targ spędzone: a)
bydła "Igateg rosłego 87 .Kor b) jałowttlka 1J litu.
0) oleląt Siu astok, d) owleo i kó* — aituk, e) nlero- 

.rlany 98 i*tnk. ^azem 884 sztnk 
Woły i  pawy płacono po -  do -  kor., wory opa

sowe po 78 do 8i  kor., krowy po 64 do 72 101 br 
bajo po 78 do 78 kor. oielęta po 84 do 8s? koi. aa je-
deJ oetnat metryczny żywej wagi, alelęta u . m ni 1 po
S8 do 48 kor., nierogaolznę u o i l ,  po 90 do luo xos 
ta jeden oetnar metr. żywej w*gi nierogaolznę tnozaą 
po 113 do 188 kor. aa jeden oetnar metr. rzeźnej wagi.

SprtedanO dla miejscowej konsnmoyl bydła rogatego, 
aielai 1 nierogacizn* 283 sztuk, D» 'kiport i za roga
tki do gmin aąaleda. oh bydłr, rogatego 89 iztus nle- 
rogw lany 32 sztnk, pozoatału do drugiego targa — 
sztnk.

Ceny powyżue obllozono bez opłaty akoyzowej 
Z tarę0w zha .a/ob. Kraków, 5 ozorwc 1. ^aooLJ aa 

lóO klg. netti Pszenloa biała c 1 17-20 do 17-60. Pzze- 
tlor ozern ma i i‘;6łta od 18 90 dr 17-10. Pszenloa we- 
żlerzk-i >d —■— do —— Zyto krajowe 1 d H'8" do 
18"—. Zytr węglarskli "d — do —. Jęczmień na 
*rnpy od 13'BO do 18-60. Jęozmle- browarny od 14"— 
do 14 40. Ji.ozmleń na paisę od 12'80 do 13 4J. Owies 
z opTa«ą akoyzow _ oo 16 l t  do 17-—. Prozo od —• — ćo 
— Tatarka od 18 -JO do 18 9O. F.uku.ydri od 18 — 
do 16‘40. ire i od 17-60 do 28 *0. Paso!u od 96*— do 
42 —. Wyka od 18 — do 17 —. Rzepak zimowy od 26- -  
do 28-— Konlozyaa nasiej .s ozerwom od — do 
— . itenlozyna nasienna biała — do —•—. Ty- 
motkw od — do —■—. Esj arsetta od —•— do — . 
ioorewloa od 60'— do 70"—. Słoma od 4-90 do 4-80. 
elano od 8-80 do 6'20 Aonlozyp* pai *r-na od 0-— do 
7‘20. Ziemniaki od 2-40 do 8-811. zg. od 28*— do 
82'—. Jaja aa kopę od 8'20 do 8*80. Mada aa 1 klg. od 
2-20 do 2-80. fiaał- za gamleo od 8-— dc 8-25. Spirytus 
ca 96% Tralesa za hektolitr o>; — do 20u--. Oko
wita na 75% rraleis od —■— uo 180' —.

* aptazt, 6 ozsrwoa. Pszenloa na październu 15 90 
do 15 »2, pizenlcz na kwleoleń 1906 16 49 do 16 44; 
iytc na październik 18*12 do 13 14, żyto na kwleoleń 
i908 18-20 do 84J; owlea ni październik l i i i*  do 1 
18 10; owiez na kwiecień 1908 18 90 do 13-22; knkui 
dam na sierpień —'— do — knknrydsa na wrzealeń 
—•— do —- - ; ki kurydza na maj 1908 11-60 do 11-69; 
t icpak na sierplod 28 80 do 28-80.

Oierty słabe, ohęć knpna słaba, aspofeeblenie lepsse; 
poohmnrno

l Bosyi i zaHom rosyjskieso
Jedynem nstępstem, jakie r/ąd nczyni Damie, 

będzie prawuupodobnie zniesienie Kary śmierci... 
z wyroku sądowego Naturalnie o strzelanin lu
dzi na ulicach i w domach nowa ustawa mó
wić nie będzie. Mianowicie donoszą z Peters
burga, że kou isya Damy wypracowała projekt 
ustawy o zniesieniu kary śmierci, a równocze
śnie rada ministrów uchwaliła ustawę, znoszącą 
karę śmierci. Z tego powodn urządzano w Pe
tersburgu przed * czesne nieco owacye przed pa
li cem ministerstwa sprawiedliwości

Dotychczas rząd zajmnie ciągle wyczekujące 
stanow.sko wobec Damy i nie zdraaz, zamiara 
jej rozwiązania.

(Telegramy „N. Retormy“ z  6 czerwca.)

Z Dumy.
Petersburg. Na wczoraiszem popołndniowem 

posiedzeniu Dumy w dalszym ciągn odbywało 
się pierwsze czytanie projektu agrarnego. Gdy 
do głosu się zgłosili uwarzysz ministra sprar 
wewnętrznych H u r k o  i m.nister rolnictwa 
S t i s z i ń s k i ,  powitano ich okrzykami; „Dy- 
misya!“ Przewodniczący ks. D o ł g o r n k o w  
wezwu do spokoju Obaj przedstawiciele rządu 
mówili krótko. H n r k o  ośwadczyl, że chłopi 
pizez projekt tadetów byliby zrujnowani, a 
S t i s 1 i n s k i zaDowiedział praktyczne propo- 
zycye rządu.

Do głosu nad sprawą agrarną zapisanych 
jest jebzeze 60 mówców.

Peterfcdurg. Na wczorajszem posiedzeniu Da
my uchwalono wnieść interpelacye do ministra 
spraw wewnęt-znych i ministra sprawiedliwości 
w sprawie g ł o d ó w k i  w i ę ź n i ó w  p o l i t y 
c z n y c h  i z pow tiu sąuow wojennych w Ry
dze, przy Których obawiają się nowych wyro
ków śmierci.

Rozpuszczenie Dumy.
Peterwhurg Z wiarygodnego źródła „Petersb 

Gazeta ’ donosi, że prezes ministrów Goremykin 
ma jnź podpisany r o z k a z  [ r o z p u s z c z e n i a  
D a m y  w niezbędnej dla rządn chwili.

Rozruchy w Białymstoku.
Białystok. Pomiędzy wsią Swoboda a kosza 

rami pałka maryapolskiego r z u c o n o  bombę;  
jeden z wykonawców został raniony i zabrany 
przez koiegów.

Dnia 3 b. m. o godzinie 4 po południa mia
sto było w s t r a s z n e j  p a n i c e .  W śródmie
ściu, wprost ratnsza, gazie zwykle w dni świą
teczne gromadzi się mnostwo osób, p a d a ć  za
c z ę ł y  s t r z a ł y  j e d e n  po d r u g i m .  J e d n a  
o s o b a  z a b i t a ,  liczba rannych niewiadoma. 
Początek zajściu dało poaoDno zranienie żoł
nie] za.

Następia Dubasowa.
Petersburg „Buż. Wied.“ donosi, że generał 

R e n n e n k a m p f  zosuać ma następcą L u b a s -  
Bo w a na stanowisku generał gnbernatora mo
skiewskiego.

Naaużycia wojskowr
Petersburg. Sędzia śledczy woienny kończy 

dochodzenie w sprawie n a d u ż y ć  u r z ę a n i -  
k o w  s z t a b u  g ł ó w n e g o  przy przewozie 
ładunków prywatnych na daleki Wschód.

Morderstwa na Syberyi.
Tomek, żabójstwa w mieście nie ustają. Za

b i t o  t r z e c h  s t r ó ż ó w  n o c n y c h .  Znale
ziono człowieka z podurżmetem gardłem, oraz 
zwłoki n:eznajomego mężczyzny.

Jeszcze mają eskadrę.
Londyn „Daily Chronicie* dowiaduje się, że 

os k a d r a  r o s y j s k a  pod wodzą admirała 
Wierena przybędzie w sierpnia lnb września 
do Port&mouih.

Tomek Na posła do Dumy wybrano aocyal- 
nego demokratę.

irHE-tou&uu około 20 osób za to, że g ł o ś n o  
w y r a ż a ł y  s y m p a t y e  d l a  M o r e l a .

Odłożony wyjazd.
Madryt Wyjazd pary królewskiej do Aran 

jnez z o s t a ł  z a n i e c h a n y ,  mimo, że bur
mistrz zapewnu, iż pogłoski o Dobycie anar
chistów londyńskich w tem mieście są i"epra 
wdziwe

Włoukie bomby.
Rzym. Z A n k o n y  przysłano b o mb y ,  jakie 

skonfiskowano n uwięzionego fryzyera Bomby 
zbadano w acsenale i skonstatowano, że mo
g ły  w y w o ł a ć  s t r a s z n e  s k u t k i .

Warsztaty anarchistyczne
Rzym. W Ankonie odkryto prawdzi wy w a r- 

s z t a t  a n a r c h i s t ó w ,  w którym znaleziono 
bile bilardowe z kości słoniowej z małym otwo
rem, przez które miał być włożony dynamit — 
Bile miały się dostać do uałacn królewskiego 
i z a  p i e r w s z e m  u d e r z e n i e m  m i a ł y  
e k s p l o d o w a ć  (!) Ruwnież w warsztatach 
znaleziono c u k i e r k i  z d y n a m i t e m

Aresztowania anarchistów.
Rzym. Dzienniki donoszą, że w Medyolanie, 

Turynie i Aukonie a r e s z t o w a n o  w o s t a t 
n i c h  d n i a c h  w i e l u  a n a r c h i s t ó w .  Poli
cy* ma posiadać dowody, że zamierzone były 
".amachy na króla włoskiego, cesarza Wilhel
ma, na cara i prezydenta Roosevelta.

Anarchiści w Ameryce
Magdeburg „Magdebnrger Ztg“ donosi d M a- 

d r y t u -  Panaje tu oburzenie z powodu tego. 
że p r e z y d e n t  £ o o s e v e l t  n i e  z a k a z a ł  
o d b y c i a  k o n g r e s u  a n a r c h i s t ó w  w Ch i 
c a go .  Roosevelt dał się słyszeć ze zdaniem, że 
nie posiada żadnych legalnych środków przeciw 
odbycia tego kongresu.

odczuto, było bardzo ailne, aczkolwiek trwaio 
tylko 10 sekund. P a n i k a  n p u b l i c z n o ś c i  
d o t ą d  j e e t  w i e l k a ;  obawiają się, że wo- 
góle nie n i e  b ę d z i e  m o ż l i w e m  odbudowa
nie miasta. Firmy, które już poczyniły przygo
towania do odbudowy domów, t e r a z  p r a c ę  
w s t r z y m a ł y .  W n« miotach mieszka jeszcze 
40.000 osób.

Odpowiedzialny red&ktoi i 1 /dawca 
Michał Konopiński

W J  D E 8 Ł  A F E .
(Artykuły w t y m  dziale me pochodzą od 

redakeyi).

od 60 ot. do złr. 8 70 aa 
metr, na bnsari i smtnli 
Praeryłas £0 domn opła
cona i jn a  oe lo n a . —
Obfity wybór próbek na
tychmiast TO 8 6

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

Jeflwst Ma
Wódka francuska i sói Molla

Nacieranie
Flast,!.. ->ryg 1-90 K. Dostać można 
w każdej apteoi i drogneryl. Główna 
sprseSaż i wysyłkL na prowincję n ap 
tokarza A Molla, o. I k. nadw. dostaw 

oy. Wiedeń, I ,  7’uohiaubeu 0

MOLlMI

Zakopane-

Zamachy anarchistów.
(Telegramy „N. Reformy' z 6 ozerwca.)

Po zamachu.
Madryt W Sabadell, miejscu urodzenia Mo

rela, aresztowano 3 osoby, pod3j rżane o współ- 
winę w zamacha. — Puszki jaką znaleziono 
w dnin zamachu w kapitanacie generalnym, 
zawierała procb i odłamk: żelaza. Dwaj żołnie- 
lse, którzy odnieśli rany przy zamachu, u m a r l i .  
Jak  się zdaje, bomba była z a t r u t ą  (?!).

Sympatye dla Morala
Magu juurg. „Magdeburger Ztg* donosi z M a- 

d r y t u :  W klinice, oboi kościoła dworskiego, 
w której wystawiono wczoraj zwłoki Morala,

T su iiiisC " 1 isieirtlitai 
wiadomości „N. Reformy"

z dnia B ozerwom.
Wiedeń. Urzędowa „Wiener Zeitnng" ogłasza 

zamianowanie b. prezydenta gab e n ks Kon 
rada H o h e n l o h e g o  namiestniKiem w Trye- 
ście.

Z Rady paAstwa.
Wrodeń. W gmachu parlamentu panował dziś 

ż y w y  r n c h, Kilka bowiem kluDÓw zebrało się 
na narady. Komisya parlamentarna KoIł pol
skiego obradowała dziś nad rezolncyą, ja .a  ma 
brć przedłożoną dzisiaj wieczorem na pełnem 
posiedzenia Koła polskiego w sprawie stanowi
ska Koła wobec nowego rządn. Klub ludowców 
niemieckich zbiera Się dzisiaj, celem wyboru 
swego przewodniczącego w m;ejsce ministra 
Derschatty. Ministrowie Dziedoszycki i Marchet 
składają mandaty do delegacyj

W sali parlamentn stolarze pracują gorliwie 
nad prze-óbką ławy ministrów, która posiadała 
dotąd 11 foteli, a obecnie potrzeba foteli 12. 
albowiem liczba ministrów zwiększyła się o nie 
mieckieg o mimstra-rodaka Stolarze przepoła- 
wiają stół prezydenta ministrów.

Podróże cssarza.
Berno, Jak  donosi tntejsza gazeta nrzęuowa 

ces*rz przybędzie 28 b. m. do Morawskiej 
Ostrawy na k i a j o w ą  u r o c z y s t o ś ć  s t r z e 
l e c k ą .

Cesarz Wilhelm w Wiedniu.
Wiedeń. Cesarz W i l h e l m  przybył dziś raco 

specyalnym pociągiem dworskim aa dworzec 
koiei północnej. Na peronie oczekiwał gc ce
sarz i liczni dygnitarzu Cesar* Wilnelm miał 
na sobie mundur austro-węgiersl iego generała 
k0waleryi. Obaj monarcnov .e uścisnęli bmj ser
decznie, poczem koleją podmiejską naah się do 
Schoenbnmu.

Wleoeń. Z powodn przyjazdu cesarza W i 1- 
b e l m a  zarządzono tym razem n i e z w y k ł e  
ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i .  Z dworca kolei pół
nocnej cesarz Wilholm nie jechał przez ulice 
Wiednia, lecz do stacyi Penzmg, saąd jn i jest 
tylko kilkaset kroków do Schoeiibrannn. Mię
dzy stacyą Penzing a Schoenbrnnnem s t a l  
p o t r ó j n y  s z p a l e r  u o j s k a  i p o l i c y i .

Wiedeń Cesarz Wilhelm złożył bilety wizy
towe n prezydentów ministrów Becka i Weker- 
lego.

Wiedeń. Cesarz Wilhelm przyjął w Schoen- 
brunnie hr. G o ł u c h o w s k f e g o  na andyen- 
cyi, poczem złożył wizytę cesarzowi Franci 
szsowi Józefowu, a następnie wyjechał do mia
sta, celem zwożenia wizyi arcyksiążętom i dy
gnitarzom

Wiedeń. Cesarz Wilhelm nadal liczne odzna
czenia, między innymi otrzymał-’ prezydenci mi
nistrów bar Beck i dr Wekerle order zasługi 
praskiej korony, szel sekcj.. ministerstws spraw 
zagranicznych Merey order czerwonego orła 
I k l , a szel sekcj i Muellei order korony I ki., 
zas generalni adjutanci Paai i Bolfras, jakoteż 
mistrz ceremonii Liecntenstein 1 Montenuovo 
otrzymali podarki

Z Sejmu węgiersKiegb
Budapeszt. Sejm przyjął w trzeciem czytaniu^ 

ustawę o k o n t  y n g e n c i e  r e k r u t ó w  ipVo 
w i z o r y u m  b n d ż e t o w e ,  poczem praedsię 
wziął wybór 10 członków a e p u t & c y i  k w o 
t o w e j  i przystąpił do obrad nad nstawą w 
sprawie nznania t r a k t a t ó w  h a i  dl  owy c h .

Miuistei handln K o s s u t h  prosił o przyję
cie ustawy

Związki wyznaniowe.
ParyZ. Z poiecenu komisyi złożonej z trzech 

Kardynałów, 2 arcyBiskupów i 6 biskupów da
no do druku yrypracowany przez arcybiskupa 
z Bczancon projoKi, sta utu przyszłych g m i n  
w y z n  a n i o w y c h ,  który zostanie rozesłaŁjm 
wszystkim członkom konferencyi z poleceniem, 
aby wszystkie propozycye nadesłał, komisyi 
która na posiedzeniu 15 b m. ustanowi ostate
czne brzmienie tekstn. Papież dopiero po przed 
łożeniu statutu wyda ostateczną decyzyę w kwe- j 
styi gmin wyznaniowych.

Trzęsienie ziemi.
Nowy Jork. Z S a n  F r a n c i s k o  donoszą, 

że t r z ę s i e n i e  z i s m  >, Które w poniedziałek

„Klemensówka“
wsróu 4-morgowego partu  świerkowegt w naj- 
f)ięKniej8zem i najzdrewszom położeniu przy ul. 
Jagullońskiej. Pokoje z oaienr urrzvma ilon . 
Pieisiowo chorych nie przyjmuje się. Własne 

łazienki Lawo Tennis Krokiet. 
Zgłoszenin do 2arządu. 2308 3 3

Dr lieon Rappoport
b. elew kliniki ś. p prof. Edw Korczyńskiego 
w Krakowie, b. acystent polikliniki urologicznej 
prof Fcsnera w Berlinie, po studyach w Wie- 

dmu i Hópital Necker w Paryżu, ordynuje
w chorobacn nerek, pęcherza i cewki

w Krakowie, ulica Wielopole, L. 6, parter,
on godziny 3—4 po południu

Loy) w  oM Alazn
pensyonat WMla Central

dom l-rzędny, stŁ'i zjazd Polonii nadl 
Adry?tykiem. 2217  8 9

Ceny om iarkcw&ne.
Do nuMen niniejszego dołąjzony jest dla P T. 

rennmeratorów mlejseowyeh okólnik linay „Tani 
.klep obraeścijański pod K^ściŁszki^" vr Krakowie, 
ul. Mlkoiaj.ka 1 . 2507

Wydawnictwa „N. Refornry“.
Józaf Głada. „Oporni- , powieść w 2 tomach, 

cena 4 K.
B Bolesl-witf. .P eru  czerw our- , ODrazek 

narysowany z natury, 2 tomy, cena 2 K 40 h, 
„Przed burzą", sceny z r. 1830, cena 1 K 20 h; 
„Emisariusz", wspomnienia z r. 1838, cena 1 K 
20 h.

J U. Niemcewicz: „Żywoty znacznych w XVIII 
wiekn ludzi ‘ . cena 40 h

D o n a b y c i a  we  w s z y s t k i c h  k s i ę 
g a r n i a c h ,  o r a z  w A d m i n i s t r a c y i  „N 
B e f  o r n  y“.

Kursa telegraficzni.
.  .*■•(, 6 ozerwoa.
Akoyi aaatryaokiegL Zakim.ii kraayNwagr “7 i 76. 

ikoyt wagian ? Z. —adi Kiedyżof 811 — Akoyi
m glcan n  810* - .  akoyr i nlonan^Ki (64-—. Aseyi
ikndsfkauki 48i 2E, Ako*i nkre ai. i 66Ł — Akry,

Dodeaonfiii 104" — Loy. itniloyjiUegw bzika nlpokr
s o ję .  674 — Akjj j kolal pańatwowyd 88ć —. Akeyi
.ols poładniowo’ 160—. Laeyi koli' Jhisetńal 468 --. 
łfcoyi ktM pól, ooni 67-0 (6740). 4F«ir kolei otomiow » 
aklel 681'—. Akoye Alfiny 67J-—. ALoyi Kim* Karany 
o7b-50 i noye ' "--asoegi rowan^aiwa ż« u l  „o 278e —. 
Akoyi Ta y.a umai 61 —. Akoye "^.eoida tytoniowa 
487-—. Ak<i*< GallL/iaklegr Karmokiagi 'inwarzy i n  
naftjwago 672—. ową . węgimki- tndemulzi jj 
96-45. kenta majowa 99-76, Renti koronowa amatryaoa. 
■9*86. Rent- koronowa wigierski *5-90 6< i. Ii*
rowarayatwi kredytowego zlemakie 96 80. 4'/, List 
Banki nlyoteoznbt 98*65. 4%•/, Łiztj banki, nipoh 
einaf 101 —. 5‘ , Llrtj Banku Mpctooinego 111-76 
4% Listy Ranka krajowego 199*10. 4‘/r% Liatr Banki 
krajowagi 101*56. 6' , komumlne tolignoya Banki kr. 
jowago — . 4% gallojjłkU DoUgacT* frbflnnorjni 
•9-85. 4% galloyjik. oż~3u  krajown » 1898 r w„-sr 
4% 'uźyoika miasta Lwowa 97 80. Losy tureoUe 167 96 
Marki 117-27 RnMc -62-60 

Usposobienie Lombardy na lokami i asgraniozna 
knpna trw»le użwrioni, reszta spokojni

ńt ie 16T0- 10-90 (19 10-19-20). Nafta I spirytm 
nlesmienlone. *

Cennik Izby handlowej i przeatyalawel 
w krukowi* 

s 6 oserwoa igods. 1 n  i słm ■!«
K Wnlaiy fłaoą są d a j.

a n t -  papion.w t . . . . .  269 60 168 5
I ark -itarleoH s  117 — 117 60
FranU  Laplerowi ..............................  96 26 %  76
TTwudaieatofranknwk; w uocL  . . .  19 10 19 16

II. U tty  o tła w a a .
•  , Loaty laataw ne prem Eankn hlpot. 111 -  l i i  — 

L u t  a u ia w r-  bank i hipot.' . . 100 60 101 60
4-/, „ .   .8  K  99 26
4 '/ i '/ t  l u n  saaiawna Banki krajowego -01 26 109 26 
4%  .  „ .  28 6C 99 60
5% U ato  zaat. gal. Tow. kred atem. nieok 99 60 --------
4% .  .  .  .  .  .  41-letn 96 9 6 ---------
4% „ „ „ .  .  ■ 56-totn. 9b 26 99 26

III. OMigmoy«;i p a ły u k l.
•%  ualionak ie  obllgacj-. proy Jtaoyjne . 99 — lóu  —
4% t  myoska krajowa a r. 1898 . . , 98 60 99 60
4%  Pożywka mia. .  L w o w a .................  97 16 98 16
4% %  .  m iaati L w o w a ...................iOU 75 101 76
5% Obligaore komonalm Bruki {kraj . ------- -------------
4 ‘/,*/. .  Ł , a .  .  101 -  102 -
4*/. .  kolejow e............................... 90 60 a* —

IV. L a tjy.
Lusylm lasts Krakowa 90 — 94 —

V. A l •  ye
ko j*  Banku nipoteoinagi wa Lwowie 573 — 678 —

.  ,  Gal, dla k i p . -  Krak — — — —

.  ,  Lwów-Oseraioweo-Jasay . 676 — 680 —

VI. PnMIskM zapis? N s f
4*/ia*/« wspólna ren ta  p a p ..........................*9 5 100 —

,  „ srebra. 99 4 9b 96
4%  ren ta  koronowa  ....................  99 80 100 —
4%  ,  ,  wegitTski . . . .  96 6C 96 —

Peleryny gumowe i lodenowe =
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Gorsety 
zostały o d z n a c z o n e  
na wystawie paryskiej 

w roku 1300 
z ł o t ym medal em.

Najnowsze fasony brukselskich, francuskich i wiedeńskich

Gorsetów
są do nabycia w wielkim wyborze tylko n

H E R M r  N A  P l E S E i N A
specyalisty gorsetów z Pragi, K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  1. 4 .

Gorsety na miarę wykonywa się według budowy cuła. Gorsety przyjmuje się do czyszczenia i naprawiania.
Przy zamówieniach z prowincyi wystarozy podać m iarę w pasie i nadmienić, czy m iara ] odan< jeBt w zięta na sukni lub według gorsetu, 

powtóre z przodu wysokość od stanu  do góry i ud Btaou na  dół, również i objętość w biodrach. 2226 6 6

PIET G o r s e t y  s p r z e d a j e  B it?  z  w s z e l k ą ,  p o r ę k ą .

maturzysta
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. — 
Z. m W. poste restante Kraków za 
okazaniem kwitu iuserat. 2511 i  3

O O M
murowany, parterow y składający się z sześciu 
nbikacyj, w zdrowem położenia, je s t zara- z .rol
nej ręki do sprzedan'-], z wyłączeniem pośre
dnictw a — Wiadomość w Krowodrzy 1. 146. 

2503 1 3

Zakopane
pensjonat „Wiosna1*
2072 przy uiloy Slonklewinza L. 17 8 10
1. Lichomskiej i H. Aksiuticzowny
polnna pokoje wygodnie urządzone z całem 

ntrzymaniem — Cery przystępne.

Biuro ogłoszeń
i wynajmu mieszkań

WI. Grabowskiego
oraz

Buro Twarzysfłd fflascnieli realności
w  K r a k o w ie , u l. G ołęb ia  14, 

POLECA DO WYNAJĘCIA.
NOWA WIEŚ NARODOWA 8 9 : Willa.
M IESZK ajn. i  n a  wsi we dworze, m:la drogi 

■ Krakowa, 10 m inu t od staoyi. Wiadomość 
w binrze.

W RABCZ m ieszkania do wynajęcia.
ZAKOP L N S. Grabówka, różne mieszkania na 

sezun lnb u y  rok. W iad. na  miejscu inb 
w binrze ogłoszeń, Gołębia 14.

MTF..-4AK ANTA na wsi, kw ad ran . Irogi od sta- 
cyi. Wiadomość w binrze

ZAKOPANE - Mieszkanie nmeblow. na zimę 
W iad.- K rupnicza 13, parter

['RZEGORZALY: Willa.
SKLEPY: Flory ansk» 28, Florysnska 84, św. 

Jan a  9, Plao M atejki 1, Rynek 30, K rupni- 
sza 17. F lo riańska  „hotel pod Różą"

POKÓJ z meblami lub bez: Wolska 3, Siemi
radzkiego 7, Poselsk i  8, P lac Szczepana [ 6, 
D ługa 21, Zwierzyniecka 82, Długa b7. Ba 
toreg' 25. 18, Graniczua 6, Starowiślna 12, 
F 'o rj tńska 37. Sob!erkieg ' 19, iw Jan a  [6, 
C zyita 14, Tarłow ska 3. S ienrradzkiegr 17, 
Aryańsku 8. N iecała 1. pl. WW. Świętych 9, 
Stradom 2, Lubicz 88, Podwale 13, Smo- 
leń ik  2 2 , L az 'enna 3 , św Tomasr,. 24, 
Smoleńsk 21, Mikułajpka 30, K rupnicza 10, 
Frani Iszkańska 1, św Marka 7.

2 POKOJE z przed, z met Iw *  lun Dez. 
Jabłonowskich 9, Plao Maryacki fc, tir- daka 
13, Rynek 9, (irabowskiego 4, Kurniki 6, 
L oretańska 4, i  lor, ańs ■ 47, Zyblikiewl 
osa 5, F loryanska 47, Zyniikiew icta 5, i. « 
tory* lo , J z j s ta  21 Grabowskiego 4, Bi
skupia 14, Jagiellońsk - 11, i- a n - ir a K a  14, 
MiJcułajika 26, pl. W W . Świętych 8, św. 
Marka 8.

1 POKÓJ i KUCHNIA: Grzegórzecka 18,
Ogrodowi 8, św Marka 5, K arm elicka 14, 
Zybhkiewicza 10

9 PO KOJE i kn o h n ia : K&rmeiioka 7 ,15, ifeli- 
oyanek 4. Grzegórzecka 18 D ługa 19, Flo 
rrań sk a  5, Czyita 14, uzarnow iejski 26, 
Radziwiłłów łk a  17, Grabowskiego 10. Sław
kowska 4.

3 POKOJE, przM p i km hnla. Grabo ,\ kie 
ge 10, Studencka 2, Topolowa 40, Zyblikie- 
wioza 4, Dębniki 15, Louzow.ka 31 Czysza 
8, 14, G arncarska 8, R etoryka 13, Smoleńsk 
24 Studencka S, 4w. Krzyża i Rynek 24, 
Zwierzyniecka 21 R etoryka 10, Loretańska 4, 
Zielona 28, Radziwiłłowska 10.

4 POKOJE, przedp i knohnia: Zwierzynieoka 
21, Kanonicza 6, L ib io ! 36, G raniczna 6, 
Wielopole 9, Krupniczy 17, Wolrka 8. K? 
lińskiegr 3, Sienna 9 (Podgórze), Grabuw 
zkiego 4. R etoryka l Zyblikiewicza 10, Flo- 
ry a r ik .  58, Ptarow iślna 14, Zielona 3. Tar- 
łow ika 10. K arm elicka 7.

6 POKOI, przedp i kuchnia: Batorego 25, 
W olsk 28, Staohowskiego 12, Jabłonow  
zkich 3, Zielona 8.

6 POKOL przedpok. i  kuchni-: Kolejowa 9, 
Starowiślna 13, K rupnicza 8, Dębnik. 101, 
św M arta  5.

7 POKOI, przedp. i knohnia św. Ja n a  2.
8 POKOI p ri idp i kuchnia: K rupnicza 17, 

W lślna 9, Sienna 7, Rynek 34.
10 POKOI przedp. i knohnia: Szpitalna 40.
13 PO KO I: Starowiślna 13.
W ILLA: na ni. Czarnowiejski >j 69. 2521

Masło i sery
codzienn.e świeże wyrabia

Zarząd gospodarczy w Olszanicy
poczta Wola Justowska, po cen;e 

1 klg. masła deserowego 1 złr. 30 ct.
1 klg. masła kuchennego 1 złr 20 ct.
1 klg. bera 28 ct.

Na żądanie z odstawą do domu.
2610 1 6

Apteka

Fort. Gralewskiego
w Krakowie, ul. 8zczep«ui*ka 1,
polata nj&otępnjąte wyroby w ianu

Pltm UOn wyśmieni ty środek !'
I VIlwyVII Konserwowania włosów, suwa i s 
ptei 1 «w-4 ■ głowy, wzmaonla oroulki wło

sowe 1 upooiega wypadania, 
l e s a  f l a k s z a  k s r o a  % 1 k t r o a  L

p.Jahra11 Kali cltloricum pasta
lo  n i w ,  wybiela zęby, desmlekcyon ije I kon- 

itrw n je  jam ę n itn . Tuba 80 hal.

„J*ltra " ABtysaptyezna woaa
do ust

znakomita woda do utrzymania zdrowy oh ię 
26w 1 do płukania ust. — Flakoa koron l‘20

„Jahra" Wara Mantoformsloira
wyśmienity środek przy katarach nosa. 

°udełko 40 hal. 1490 99 100

Szczawnica
W i l l a  Z i e l o i i k ó w .

P e n s y o n a t ,  pokoje słoneczne z kom
fortem urządzone, każdy pokój ma we
randę. Ceny umiarkowane. Adres dla 
listów i telegramów J ó z e f  0 1 ex .y .

W restauracyi zakładowej w osobnej 
sali P e n s i o n  w cenie 3 korony od 
osoby. 2508 l  6

Zakład fotograficzny na prowm- 
cyi do od- 

itąpienia zaraz. F o t o g r a f  poste re
stante K r a k ó w .  2519

Pomocnika bufetowego
z dłnzszą praktyką i dobrem! refereucyami 
posznknje H  U ś y * ł » »  C z a r a c h . ,  handel 
towarów kolonial. i delikatezów, K r a k ó w ,  

D łe g a  4 .
Oferty nieui. xgl dnioi-e pozostaną oet od

powiedzi 2518 1 5

Pa ni Alt Ir a p*8̂ 06 h- bie&10 Da ma-i i i n i i a n .  szynie w języku polskim 
i (niemieckim, m ająca przeszli półluraietnią 
p ia ity k ę , obz lajomicna z m anipu lac ją  binro- 
rową poszukuj* posady. Zgłoszenis: ,,Posada" 
post ) restan te  Krakóv 2518 1 3

li*  Knskii' poiccc częściowo 
i fcurtomnie

m m h a  w -  „ s „ r0„ ,  9„tunk,

Kawy |ial;nsj
najnowszym 

i najlepszym spo- 
sobem za pomocą 
„gorącego powietrza" 

po cenacn 
najniższych.

K R A K Ó W

W. J A W O R N I C K I .
108b 76 u

Aparat fotograficzny
z fanryki Goidmanna, rozmiar 18x21 tanio 
d o  s p r z e d a n i a .  Wiadomość- ulica Stachow- 

Skiego 19. 2517

T B  w y tU  _  M  wabiący się pu niemiecka, 
” *  j  w spaniały o k a - , 1 ‘/, reku
mająoj srebrno szary, wierny i dobry towa 
rzy.z. bardzo pewny, tsn io  d o  - D r i e d a n l a  
z powoda wyiazdu. Wiadomość Krieger, h .n - 
del papieru, il Zwierzyniecka 7. 2515

Td G. G ebethnera  i Spółki w Mowie
POl/EOA:

Korou
Amicis de Edmund. S e ro e . Książka dia chłopców. Przekład Maryi Ko

nopnickiej. Wydanie popularne. K a r to n ............................................... 2‘
Bauaouin de Courtenag Ero/. Ze z ja z d u  a u to n o m ia tó w , o ż y li  

p r z e d s ta w io ie i i  naro d o w o śc i) n le -ro  -y ja k i  >b Interpelacja
posła D aszyńskiego......................................................................................—‘80

Beiza Si. Z a  A p e n in a m i. Wyd. n o w e ........................................................ 1-—
Bełza Wt. K ró lo w a  K o r o n y  p o ls k ie j .  Żywot Najświętszej Maryi 

Panny, Matki Chrystusa ana. Wydanie 3-cie z rycinami. (Wyd
Macierzy Nr 20) . ............................................................................. —-30

Bolesławiła B. E m is a r y u s z .  Wspomnienie z roku 1838 ..........................  1 20
B r e w ia r z y k  te r o y a r s k i .  Wydanie nowe, poprawne. Kor. 2-50.

W o p r a w ie ...................................................................................................4 -
Czechow A. W y b ó r  2 0  o b ra z k ó w , s a t y r ,  h u m o re s e k  i  k a r y k a 

tu r .  Z rosyjskiego przełożył Zygmunt Światopełk Słnpski . . . .  P20
Eminonicz Ludwik. P o  ma> .........................  1'20
Galiński Si. dr. P r z e s z o z e p ia n ie  d r z e w  o w o c o w y o h . Cztery od

czyty w sprawia orgamzacyi Badów. Z 33 rysunkami
Górski Stejan. S p r a w a  ro b o tu io z a  ........................................................—’80
Gozdawa IgiMcy, P r z e z n a c z e n ie  Dramat w 3-ch aktach . . . . . 2
Jaworski Fr. O b ro n a  C z ę s to c h o w y . (Wspomnienie dziejowe w 250

rocznicę). Z i rycinami. fWyd. Macierzy Nr 8 5 ) .............................. —‘ló
Lack St. N o ta tk i  i  u w a g i  p isa n e  w  l a t a c h  1 9 0 0 —1 9 0 6  I . Za

wiera uwagi o Lelewelu Wyspiańskiego, oraz uwagi o tak zw.
Samuelu Zborowskim S ło w a c k ie g o ........................................................— 80

Michałowsk% J. J. S p r a w a  t e r m in a to r ó w  w  r ę k o d z ie le .  (Sto»nnki
k rak o w sk ie ) ..............................................................................................  —-80

Morawski Szczęsny. A r y a n ie  p o lso y . (Z 8 rycinam i).............................. 10'—
Moszyńjki J . Z adaniM  p o li ty o z n e  i s p o łe o z n e  s t r o n n io tw a  k o n -

s ty t iu o y jn o -k a to l io k ie g o  ........................................................—-30
M u z e u m  p o ls k ie :  Malarstwo. — Rzeźba, — Przemysł artyst Wydawcy

F  Kopert, i J . Pagaczewski. Rocznik I. Zeszyt 1 i 2 po . . . .  2-— 
Nowaczyński idolf. O s k a r  W ild e . Sindyurn, aforyzmy, nowele . . . 3’— 
P a m ię tn ik  P o ls k ie g o  T o w & r ry i tw a  b a ln e o lo g ic z n e g o  Rok

1905. Wyd. Tow Tom I .................................................................
Podhorska J. P o e z y e  . . • •  .....................................................................
Baleiyh T. E le m e n ta r n e  z a t a d y  p o l i ty k i .  Przetłomaczył z angiel

skiego a upoważnieniem autora dr .T. P o la k .......................................
Scymont St. Wł. C h łop i, powieść współczesna. III  W io s n a .................
Śtmezawski Leort. P o l s k a  k o m eć iy a  w 4-ch działach ..............................
Szarłowski Alojzy. O d a b s o lu ty z m u  do  k o n s ty tu o y i  w  B o s y i.

(1548—1905) ...............................................................................................
Tyszki^Acz A l. N a tu r a ln e  ź ró d ła  e n e rg i i ,  Serya ł. Sil race wiatrowe 
Ujejski Józe/. P o ję o ia  B e j a  d o ty c z ą c e  P o l a k a  i  P o lk i  . . . .  
Weyssenhoff J. D ni p o l i ty c z n e . Sery" I. Narodziny działacza (r. 1905)

D o  n a b y c i a  « «  w s z y s tk i c h  k s i ę g a r n i a c h .  &u47 4 4

Towiiizystwo komandytowe

HUGO BURGER
fabryka pleców gałowroh 

W iedeń, L, G etreidem & rkt 1® Telefon 1399.

K O L E  1 <R T ,C JiE
z  d r z e w a  U g n n m  S a a c t n n r

2488 1 0po^cają  najtaniej

R e l m  A  S p ó ł k a
K r a k ó w ,  B y a e k  8 7 .

P O S A D Z E K
D Ę B O W Y C H  w r a z  z  k o m p le tn e m  u ło ż e n ie m  d o s ta r c z a

ODDZIAŁ DRZEWNY firmy LANGROK (Kraków, b a rn o w i 2 7 )

Magdzyn merli 
1 Zakład tapicersko-dekoracyjny

pod firo ą

STANISŁAW  ST*łCHOk'SK
w  K ra k o w ie , p r zy  ul. S ław kow skiej l. 1,

poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w mebie stylowe I fantazyjne do 
salonów, sypialn i pokoi jadalnych, pnrtyery, firanki dywany, łOŻkf żelazne, 
materace, wkład) do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, makaty fi an- 

enskie, story do okien i wszelkie im e przybory dekoracyjne. 
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwikwintmejszych oo 
zupełnie skromnych umeblowali, jakoteż przerabiania i pokrywania meoll, 
materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż i wszelkich

innych dekoracyj. 2158 4 io

•  A irbaitk ■ B rodów  I •  61 da«lei dawaa z swe] dabraol 1 zapaoha zaaaą praudzhai

smt

HERBATĘ ROSYJSką
zbioru majowego, poleca handel

W .  A d a m o w i c z a
w  B rodaoh na pogranicza roiyjsfcem 4318

funt „FialHJie]1 barai.o aoorej
10C

złr. 1-40
funt ,Ml ar de Meskaa* oryg. .pak., najlepsze; 8 6'

9  S s ib s t a  a B rodów  !,;•

1 
1
1 funr „Imperial ‘ oesarskiej, w  oryginałnei bpakowanlń 3-60 
1 fun t ,Jkrnonew“ * n»ile'>“«y-:h herbat trwietowirol l -20 

■ Kawa óeyloa palona gorącem pow ietrzem 1/, kg. ółr. 0'8C i 1 10 
Bollrn wołyński 1 kilo złr. 3

Parcela budowlana
w śródmieścia 1200 m *, front 29 m. 
ood korzystneml warunkami do sprze
dania. Krowoderska 41, I I  p., od I—2 

po południa. 2514 t 6

W r l n w  ]  PraystojM t inteligentna, 
TT U U W u  posiadająca 30,000 koron, 
szuka tą  drogą towaizysza życia na 
odpowiedmem scanoMsko w średnim 
wieku. Zgłoszenia W, M, 150 poste re- 
4 a n ta  Kraków do 15/8 za okazaniem 
iw itn  inserat. Anonimy pozostaną bez 
odpowiedzi. Dyskrecya ścisła. 2ea6 i 3

Za stałą pensyę
oprócz prowizyi, potrzebni a g e n c i  domokrąiąoy 
do rozpowszechnienia nowego p-z in io t -  nie
zbędnego w każdym domu. Zgłoszenia ł l  IV. B . 
poste ren tan t6 K r a k ó w .  2516 1 2

fortepiany i pianina
nowe i przegrane, t pierwszorzędnych rabryk, 
mam zawsze na składzie Ceny nezkonkuren- 
oyjne. Przyjm uję strojeu a i receraoye Kupuję 
używane ińsnnm enta. Z B a b a ,  fonepianlsta 
K . u i o w ,  ni. św Jan a  L. 13. 2008 9 10

Pierwszy

Zakład plisowania
p r s y  o L  N ie c a ł e j  L . 13, p a r t a r ,

przyjmuje wszelkib roboty w zakres 
plisowania wchodzące (fałdy gładki.-, 
płaskie i desenie;. Do sukien kloszowych 
wypożycza się formy, albo na życzenie 
przykrawa się je i szyje w ztkładzio’

1691 10 12

P e n s y o n a t

„Obrochtowka"
Zofii i jttaryi fóttfcwiezMn

i  Zakopanem przy ni. CnałnŁMiego.
Polecamy pokoje słoneczne na sezon 
letni i zimowy. Położenie urocze wśród 
lasu, z widokiem na góry. Smaczna 
i zdrowa kuchnia. Wzorowa usługa. 
Fortepian na miejscu Ceny pizystępne. 

2410 2 6

5 kar. i * h m j  dziennego zirobku.
Tawarzyciw* rabatnłkiw 
da wyrabiw trykatawvnŁ 

aa ■aazyiaoh
1 o iinkn je  zię sód oooj 
g* płci do ronienia poi 
ciucb na naszej maczynie, 
Zwykła 1 szybka ruuota 
przez oały rok w domu. 

Wiadomości w stępne nie putrzebne. Oddalenie 
nie itanow l proazkody. a robotę »y iprze- 

dajemy 1500 92 0
Ta warzy stwa r«batnlkiw  da wy rabów trykała- 

wyah na nuzynan i 
Thas. H. Whlttlok i Ska Praga, Plac św , Piotra 
7.—232; B udapear. IV.. Havaa utoca 3. 282

(F a zo w e  piece 
O a z o w e  kominie”
G łazow e kuchnie oszczędne 
W a zo w e  kuchenki ie„S718 
'.'azow e piecyki do kąpielim iw a  i

*  Nowość: g » a o v r e  s t a l e  o g r z e w a c z e .

S p e c y a ln y  Zakład Instalacyjny
dla wodociągów, centralnego ogrzewania i gazowego oświetlenia.

J u l i a n  a r
H raków. ŵ- Jana L IO, Telefon 574

projektuje i urządza fachuwo, praktycznie I tanio:
wodociągi, studnie, pompy, kaloryfery, wentylacye, urządzenia samoczynnych 
pliade1 dla bydła w stajniach, Kuchnie żelazne i urządzenia dla ciepłej wody.

Najlepsze polecenia. — Kosztorysy bezpłatnie. 1288 12 20

Ulgi w spłatach wedle umowy.
Fason Irena. N ajt j w s z j  kostyum wiosenny: 

bluzka ozdobiona gaz ikam i, wy 
pnstl ami i paskiem. .Spódnica 
7 dzielna wysoko stębnowaua 

z modnych m a te ry a łó ^  desenie angielskie, w kolorze poi 
pielącym, broniowy u  oliwkowym, lub drap. Cena komple
tnego kostyumn, jak rysnnsk wskazany do m iary kor. 12 

o 16. Sama spodltica jak  ilu s tr“-)ya i  ,son Olga kor. 5'75 
do 7'50. Spodnlos fason Wanda kor. 7 '75 do 9'50. 
r  ,  _  _  _  FI n n . L  Elegancki wiosenny kostyum 
r S f  \ f l l l  a n n p  9  żakietowy. Żakiet 60 cm. długi 
I  U U U I I  l I i y U l F J j  poaszyty Klotem, pleoj i  przód

vo)ny, ułożony w cułdy (Hohl- 
taiten) ozdobiony sza ami. Spódnica 7-dzieina wysoko stę- 
bnowana z ma-eryałów w desenie angielskie w Lolorze po
pielatym, bronzow/m, oliwkowym, lnb drap. Cena komple- 
tnego^koscyumn^koi 18-20 do 22- - .

Źamawiaj^. spódnicę wystarczy nam “podać długość 
ł p rzo d u , objętość w pasie i biodrach. Przy zamówie
niach na kustyamj prosimy także o podanie n_ro ob 
jętośc w pas!e, ramion i piersi (mierząc na około) 
d ługo ''” stanu i rękawów, szerokość w plcoach i wy
sokość boczną. 1593 18 0

Poleci my na»z bogaty wybór bluzek jedwabnych, 
welniai iych, batystowych, zefirowych i do prania. — 
Szlafroki, m atynH. halki, fartuszki, wszelka garderob- 
d'»-dziew  ą^ 4 j uhłopozykuw, jakoto: suśde-iki, i a  
.iec ik i, płaszczyki i uori lka Kapelusze dla dam

pończochy i wsze' -eoięcs 1
pe' k parat siki, woalki, 
te, nlcii

r dzieci, bielizna damsk* i dzieci1 
kie wyroby pończoszkowe, pas
rękaw iczki skćrz ne. jedw abne, nlcia te i wszelkie Inne towary modne 
dla pań i dzieci) ^

Szanownym odbioro im na piowincyi wysyłamy na iyozenie 1 >szi 
bogate Ii08trav,rne denniki i żnrnale. Jak  powszechnie wis Luno, udzie
lamy dobrze oytnowanyir osobom bez różnioy rangr 1 stanu, tak  we 
Lw-wie jakoteż na prowincyi ulgi w Bpłatach wedle umowy

Zarząd firmy h foufrt
Lwów, ul. Halicka 19 (rog ul. Sobieskiego).

I l u  3 fIJl ^ &3Z 8t ecyalny ®Wau dywanów i artvknłów deko-
U W d l j d .  racyjnych znajduje się przy nlicy Sykstuskioj 6.

Dla młodzieży.
KAZIMIERZ PIĄTKOWSKI

Iłstaiófki Jo zlieraoi: owaaów.
Z i uznemi rycinami.

Podręcznik polecony przez c. k. 
Radę szkolną krajową, Cena 1 K, 
z przesyłką 1 K 10 h. — Poleca 

księgarnia 2104 io 10

J Melnharta w Jarosławiu.
Do nabycia we wszystkie! księgarniach 

r |Y IY V h

Zakopane.
Zakład wodoleczniczy
pomieszczony w willi przj ulicy 
Krupówki i w Kuźnicach w willi 

Adaś lówce.
=  Ceny przystępne.

Dr* Chwistek
1808 16 24 Lekuiz Kierujący.

KRYNICA
H O T E L  K A R O L Ó W  K A .

Z nn czym widokiem na park po
koje, urządzone z komforiain i tanie 
także na doby, W I-szym i IH  cim se
zonie znaczny opusl.

Restauracja, C u k ie rn ia  i Pension 
według wszelkicn w y m ag ań , Restaura- 
cyę Zjaną od wielu lat P. T., przemo- 
rł >m z pod „3-ch Róź“ do Karolówki, 
obejmując ją wraz z Hotelem,

Polecam się uadal łaskaw, względom
2267 4 6 LtU dw ik D l/czkow ski.

2 ł ń ^ 1 r f l  1 m ateracam i spręż, do sprze 
I  Ł 3 »  dania za przyst. ianę  TTiiea

Retoryka 12, I  p., of. 2485 6 3

U cznia
z ukończoną kl. gimnuzyalną przyjmie 
do praktyki Pierwszą Droguerya pod 
„Lwem“, Kraków, Stradom 7. 9166 35

Korzystny interes. Za 10.000 złr. 
zwrócę 12.00() 

złr. i procent umiarkowany temu, ktoby 
zechciał pożyczyć, względnie pomódz mi 
do uregulowania mych interesów w ten 
sposób, bym miał tylko wobec jednej 
osoby zobowiązanie. Gw arancja wobec 
realności i stanowiska zupełna. Goto wita 
ca}a niekonieczna, ew entualn i wystar
cz) 2000 złr. 2427 2 3

Wyjaśnień żądać: Mary a b  Rybiń
ski poste restante Piwniczna.

P A T E N T Y
nr arki ochronne 1 oonronę moded we 
wszystkich p a ń s t *oh europejskim. 1 za
morskich wyjednywL inż. t Ś sb aA ik l,

przysięgły .-leoinik parenzowy. 
W i s l i ń  V IL , Lindangf .se 2 <" tele

fon 5662). 100 62 0

ZAWOJA.
K to już raz był w Z aw oi*  wie 

bardzo dobrze, czem jest Za.- 
I w o j a  pod względem piękności 

natury, świeżego powietrza, ką
pieli rzecznej i wycieczek w góry. Bez 
wątp.-in.a przewyższa Ł a-w o ja  jnz sa
mą przez się wszystkie inne miejsca 
letniego pobytu. Oprócz teg" podpisany 
postarał się w tym roku, by na każdy 
sposób pobyt w Z a w o i  jeszcze bar 
dziej uprzyjemnić. Ulepszona restau- 
racya znajduje się obecnie w rękach 
fachowca; nowe wozy krfifl.einia, mu
zyka, nowe mieszkania u podpisanego 

i u gospodarzy.
W fę o  do? Zawoi, do Zuwoi a a  
Ifeł *"* f-M [la to f  
^ t f . J L e k a r z  w m i e j ® c u .

O, mieszkania należy zgłaszać się do 
podpisanego jak najwcześniej.

2190 9 17 S. B f i i l l .

W 7 n rm p p

H ofa^pasty są najwytworniejszym 
^wyrobem polskim 

K o la  pasty kcnsei-wuią skórę i ua ■ 
dają obuwiu ti wały połysk. 

K o la  pasty są wydatniejsze od 
wszystkich innych.

Za zwrotem 5 pudełek pióŻBvch 
z pasty Hofa, daje się 1  p u d e ł k o  
z  p a s t a  g r a t i s .  150^21 68

M y t  osusty  ula arzetoifriw
oficerów, nauczycieli i t. d Samoistne konsor- 
cya oszczędności i zaliozek związku urzędników 
udzielają pod b. przystępnem i w arunk-un  
bistyoh pożyczek także na kilkoletnie spł»ty. 
Poórednlotwc wyłączone. Adresy konsorcy * 
podaie za darr Cen Ira leituni des Be»®fe®- 

Yerrines Wleaeń, I., Wlppllngertrase*
1448 24 a9

Na reumatyzm
gościec, postrzał psohias) 1 w s z e lk i ,  narwob ile, 
poleos się uśm ierzając nacieranie A  U t 5 
ogromnie rozpowszechnione, przez e* ‘' '
rzy ordynowane i przez znaknm it Scj inane

Unlmentum Uaultherlae comf m
z praw nie za -ejestrowaną m arką och-onną

, , J V E R W O L u
rhem ik i dra Jnilnszi F ranzoaa. api«Ka",a 
w 7 a r io  y o lu Oena flakonu 80 hal. iq  f\a 
kouów8 koron, uie licząc opak" .--,nia 1 tranko. 
Tysiące listów dziękczynnych J  przeglądnię
cia. Lw i razy dziennie rysyłka uocztowa — 
Lo nabycia w każdej więkbz^j pteo ,, wzglę
dnie w .ptece ohenuks Dr* JuI.uszl rranzosa 
w Tarnopolu. W Krakowie lo nabyoia w aptece 

Wiszniewskiego. 950 15 38

% DnkanJ Łitenekiei w Er»kovn«, sd, Jaa.icUun4k» 10.


